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Stanisław Grabski u kardy-

nala Borgougoniego
(Naptsał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

Rzym. +- Gabinet monsignora Borgougoni. W powietrzu czućzapach myrry,kadzidła, złota (pachnie trzema królami, nie liczącwłoskiego), i wogóle pachnie świętopietrzem,
”Monsignor Borgougoni w stroju kardynalskim, siedzi w głę-

bokim fotn'. Obok na płytkiem krześle - Stanisław Grabski w
stroju braciszka klesztornego barwy niebieskiej z inicjałami S. S.
D. (servus simplex Dei).

Prowadzą rozmowę, która wskazuje, że zasadnicze tery już

zostały omówione, chodzi jedynie o zaokrąglenie szczegółów.

Monsignor Borgougoni zapytuje więc łaskawie:

- Frater Stanislaus, powiedz mi proszę conieco o wybitnych

osobistościach w Polsce, co myślą, jak czują i jaki jest ich sto-
sunek do Rzymu?

St. Grabski: Owszem, wielebny, mogę poinformować...
Monsignor B.+ Co naprzykład porabia ten wasz Napoleon

Piłsudski z tymi wąsami, które we mnie osobiście budzą grozę
słowiańską ? -

. St. Grabski: "Na szczęście nasze, ten straszliwy heretyk już

nie odgrywa żadnej w Polsce roli. Bawi się z dziećmi w Sulejówku,
a pozatem wyjeżdza do Świątnik, by zostać nareszcie hreczkosie-
jem...

Mons. Borgougoni: Ale bądźcobądź, to odważny człowiek...

Obronił wszak kraj wasz, a zatem i Europę od najazdu wandalów
wschodnich, w czem mu niebo błogosławiło zupełnie jawnie.

St. Grabski: Tak jest. Zwycięstwo zostało wówczas odnie-

sione przy pomocy świętych pańskich.

Mons. Borgougoni: Pozatem wiadomo nam, że marszałek

Piłsudski podczas swego urzędowania cierpliwie wysłuchał powa»

źnej liczby mów biskupów polowych i innych ceremonji, Wobec

tego posyłamy mu 300 dni odpustu i tabakierkę.
St. Grabski: Ojcze, czy nie zawiele? :

Mons. Borgougoni: Tak sqdzisz, synu? Wige dobrze, zmniej-
szymy to do dni 250. A co porabia Józef Haller?

St. Grabski: Urzęduje przy wojsku. (Nie się nie zmienił.

Jest zacny, kochany i bogaty w doświadczenie, zwłaszcza po po-
wrocie z Ameryki.

Mons. Borgougoni: Ale podobno ośmielił się stawać do po-

jedynku? Wobec tego 100 dni odpustu i tę oto parę skarpetek zi.

mowych wyszywanych ręka miłosiernej siostry z zakładu Nieu-

stającej Po-mocy.

St. Grabski:

Mons. B.: Gdzie przebywa gen. Dowbor-Muśnicki?

W , St. Grabski: Przeważnie w okolicy Poznania... z którem to
miastem związany jest od dnia, kiedy mu Koło Polek Gorgeych
ofiarowało szablicę z napisem na pochwie: „nie wyjmuj bez po-
trzeby".

Mons. B.: Przesyłamy mu 150 dni odpustu i pomady węgier-
' skiej dla podtrzymania szytwności marsowego wąsa. Pozatem

' przesyłamy blogosławieństwo ojcowskie p. St, Strońskiemu wraz
z gęsim historycznym piórem -- i 50 dni odpustu jednorazowego.
Po 25 dni dla p. p. Wł. Rabskiego, Sadzewiczł, Nowaczyńskiego,
Zamorskiego, a dla ks. Nowakowskiego tę oto nieprzemakalną pe-
Jerynke.

St. Grabski: A co mam oświadczyć naszemu prezydentowi
Wojciechowskiemu ?

Mons. B.: Że go kochamy i że życzymy mu zdrowia, spokoju
: i dobrej myśli, której w Polsce tak wam, niestety, brakuje. Poza-
tem posyłamy mu 500 dni odpustu, pantofle pozłacane z wierzchu
1 szczególnie błogosławieństwo w czasie jego polowań w okolicach

 

 

Deo gratias. :

aty.
St. Grabski: A co bratu mojemu, Władysławowi?

i Mons. B.: Powiedz mu, synu, że on bodaj jest tym najmilej»
x

(Ciąg dalszy na str.
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Niemcy oburzeni na aljantów
 

Za zatrzymanie wojsk aljanckich w prowincji nadreńskiej -
Prasa niemiecka oskarża Herriota i Stresemanna

o utrudnianie pokoju

Paderewski: otrzymał
ofertę $3 za granie na

zabawie za wieczór

GENEWA, 29 - Komi:
tel zabawowy w jednej ze szwaj
carskich wlosek poszukując muzy.
ka do orkiestry napisał do Pade
zewskiego w Morges. Szwajcaria,
proponując mu przyjęcie ofinrowa
nego stanowiska z pensją #3 za
wieczór
Paderewski zaś przekonany, że

członkowie komitetu rabawowego
zostali wprowadzeni w błąd odp»
sał osobiście, 12 Jost zajęty na kil.
ka lat naprzód 1 z oferty skorzy
stać nio może. Komitet zabawo-
wy , wystał do Paderewskiego za:
proszenie na sugestię jednego z
przejeżdżających przez wioskę arty
tystów, który polnformował nie
obeznanych ze sztuką woskowych
muzykantów, 6 Paderewski jest

 uchodźcą
nym 1 offarowang. sobie posadę
15 franków za wieczór będzie so-
fie noatat 10

LORD CECIL OTRZYMAL
25,000 DOL. NAGRODY

NEW YORK, 29 grudnia. -
Na bankiecie urządzonym wczo-
raj w hotelu Astor przez człon-
ków funduszu byłego prezyden-
ta Wilsona, dokonano wręczenia
lordowi Cecilowi 25,000 dolarów
nagrody ża pracę dlaugrumow,
nia powszechnego pokoju na za-

sadach sprawiedliwości.

  

Członkowie klubu obrabowa-

ni z 10-000 dolarów

PHILLIPSBURG, N. J., 29 gru

dnia, -Pięciu zapiaskowanych

bandytów, którzy wdarli się do

miejscowego klubu „Tvery Leaf

Club" obrabowali 50 członków

klubu z 10,000 dol. i biżuteri

wartości 50,00 dol.

Propaganda bolszewicka

" wśród żołnierzy

francuskich /

LILLE (Francja), 29 grudnia.

- Na ścianach kasarni miejsco-

wego garnizonu wojskowego zo-

stały rozlepione w nocy olbrzy»

mie plakaty komunistyczne wzy

wające żołnierzy do, wypowie-

0

‘N!
BERLIN, 29 grudnia. - W
emczech zapanowało ogólne

wzburzenie z powodu odmowy
aljantów ewakuowania wojsk
alfanckich z prowincji nadreń-
skich, a szczególnie kolońskie-
go przyczółka mostawego.

Nacjonaliści przypominają gło
śno swoje przepowiednie wypo-
wiadane pod adresem tych, któ-
rzy wierzyli, iż z przyjściem Her-
rlota do steru władzy dojdzie do
pokojowego porozumienia po-
między Francją i Niemcami. De-

niemieccy twierdzą, iż
tylko Jawirowanie partji Strese-
manna jest powodem, Iż aljanci
nie ewakuowali kolońskiego
przyczółka mostowego. Gdyby
rząd kanclerza Marx'a miał był
większą swobodę napewno mię-
dzyaljancka komisja kontroll
wojskowej nie byłaby Znalazła

jakich zarzutów, jak znalazła

dzięki temu, że Imperjaliści nie-

mieccy ciesząc się potężną opie-

ką Stresemanna nie przedsię-

wzięli prostych środków ostroż-

ności, ażeby ukryć zapasy bro-

ni i amunicji, głomadzonej

wbrew warunkom wersalskiego

traktatu pokoju. dla przyszłej

wojny odwetowej. Monarchiści

korzystając z okazji oświad-

czają, iż przyszły rzęd niemiecki |

musi był konserwatywny, ponie-

waż rządy radykalno-republikań

skie naraziły Niemey tylko na

nowe napiętiowanie ze strony

aljantów. Monarchiści twierdzą,

iż wszelkie ideje porozumienia

pomiędzy Niemcami i Francją

powmny‘byé rzucone do- kouzt;

Jako niemofliwe do zrealizowa-

nia.

Katastrofalny pożar całego

miasteczka

, CORINTH, Mass., 29 grudnia.

-- Cele Stodmiefcle tutejszego

miasteczka zostało zniszczone

pożarem. Szkody wyrządzone

pożarem dochodzą do 2,000,000

dolarów. Pożar powstał skut-

kiem zbyt wielkiego rozpalenia

pieca w gmachu miejscowego

teatru, Ofiar w życiu ludzkiem

nie było.

  
   
*
*

MORNING

DECEMBER 30), 1924.

Zaburzenia przeciw ca-

dzoziemcom w Australji

ADELAIDE, 29 grudnia, -- Ro-
botnicy mustralijscy urządzają pro
tostacyjne zgromadzenia, na któ
rych uchwalaję rezolticje potępia
jące (gatunek imigrantów jakim
rząd pozwala przyjeźdzać do A
stralii. Cudzoziemcy z drugiej
strony urządzają kontrzgromadze-
nia dla napiętnowania szowinizmu
robotników  mustralijskich zabra
niającym wstępu cudzoziemcom
pragnącym osiediić się w Austro»
Hi! 1 pracować dla podniesienia kul.
tury tego kraju, Wostatnich kl
ku dniach w wielu większychmia:
stach gdzie się odbyły takie zgro-
madzeniu wzajemnie się potępia»
jące przyszło do dość poważnych
zaburzeń, które jednak zostały
przez policję stłumione w zarod
ku. Ostatnio rząd zabronił tak je.
dnej jak i drugiej strogie urządzać
urmuudrnln w sprawie Imicra»
cyjnej. która jest kwostję wyl»

|cznie zależną do decysjj rządowej.
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Przyszły rok będzie, gospo- -

.

darczo,jednym
z najlepszych

RUCK W HANDLUIPRIEMYSLE DOJ

DZIEDO KULNINACYJNECO PUNKTU

Finansiści amerykańscy przeznaczają olbrzymie

sumy na kredyty

NEW YORK, 29 grudnia. - Według przekonania wybitnqu

przedstawicieli handlu, przemysłu Hinnngów, prlxquy rok będzie

jednym z najlepszych po wojnie wszechówiatowej. Ęuch 'hanvnowy

i przemysłowy dojdzie w tym roku do punktu kulminacyjnego. Fi-

nansiści w całym kraju przygotowują olbrzymie sumy pieniędzy

na kredyty na dogodnych warunkach dla kupców, prllemysłowcóy

i wszelkiego rądzaju przedsiębiorstw na ulepszenia i rozszerzanie

dotychczasowych przedsiębiorstw. .

yJeden z nyajwyęitniajszych przemysłowców w Stanach Zjedno-

  

 

KRYZYS W ANGEL

SKIEJ PARTJIPRACY

ZWOLENNICY BOLSZEWIC-

CY GROŻĄ ROZŁAMEM

LONDYN, 29 #grudnia. - Ko-
| mitet wykonawczy kongresu ro-
Umlnikńw zawodowych, których
liczba dochodzi do 3,000,000, o-
trzymał sprawozdanie od delega-
cji robotniczej, wysłanej dla zwie
dzenia bolszcwiekiej Rosji, Dele-
gacja oprócz zwiedzenia bolsze-

iej zawarła z bolsze›

 

 

którą prawdopodobnie nie zosta-
nie Zatwierdzona przez przyszły
kongres robotników zawodowych
nie bez ciężkiej walki włonie an-
gielskiej Partji, Pracy.
Gdyby angielska partja Pracy

zatwierdziła umowę, naraziłiby
się na wykluczenie z Amster-
damskiej Międzynarodówki, któ-
ra nie życzy sobie mieć żadnych
stosunków z bolszewicką między-
narodówką. %
Na czele angielskich zwolenni-

ków bolszewickie) międzynaro-
dówki stoi A. A. Purcell, który
twierdzi, że bolszewicy wszystkie
swoje rewolucyjne plany skiero-
wali na Daleki Wschód, przeko-
nawszy się, iż ich plany zrewo=

 

 dzenia wa swym o-
ficerom. Włądze wojskowe wdro

 żyły energiczne śledztwo.
 

Premier Herriot zabrał

skóry reakcjonistów

PRASA KONSERWATYWNA 1 NEUTRALNA POTĘPIA

PREMJERA HERRIOTA ZA SKARGĘ

DZIENNIKOWI „ECLAIR"

- „PARYŻ, 29 grudnia. - Pre-
mjer Herriot wytoczył redakcji
pisma „Eclair" kryminalną skar
gę o zbrodnię naruszenia tajem-
nicy rządowej przez ogłoszenie
raportu międzysljanckiej komi
sji kontroli wojskowej przedło-
żonego marszałkowi. Fochowi,
Raport ów, w którym generał
Nollet, obecny minister wojny

WYTOCZONA

oskarża Niemców o bezwzględ-
ne łamanie klauzul wersalskiego
traktatu przyczynił się do obec-
nej decyzji aljantów, nie wyco-
fywania wojsk alfanckich z pro-
wineji nadreńskich i był tajem-
nicą rządową, jak również alfan=
ckg. Ogłoszenie jego zawartości
przez pismo „Eelatr' posłużyło
Niemeom za źródło informacji,
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Nasz korespondent warszawski

- Tadeusz Wieniawa: Długoszowski

nadesłał nam szereg bardzo ciekawych artykułów; które

~zamieszczone będą w następnych numerach:

¥ f „Nowego Świata" N

w Srope:

i: ,,WITOS DO REYMONTA"

w cawartex: w CZWARTEKI

; -- „POŚMIERTNE"

„KANALIA WPOLSCE"

w PIĄTEK!

  
  

się . do

francuskich

kto był odpowiedzialnym za nie
przychylny dla nich raport.
Pismo „Eelair" jakkolwiek

jest organem byłego (premiera
Brianda ogłosiło ów raport na
skutek podstępnej informacji
udzielonej mu przez przywód-
tów reakcyjnych kół francus-
kich, którzy polnformowali wy-
dawców pisma, że kopje raportu
ukażą się we wszystkich więk-
szych pismach paryskich.
Celem reakcjonistów było za-

szkodzić rządowi premiera Her-
rlota i utrudnić mu dalszą pojed
nawczą politykę Francji z Niem
cami, co się reakcjonistom w
części udało. Po wytoczeniu
przez premjera kryminalnej skar
gi przeciw plemu „Eclair" pra-
sp reakcyjna a nawet neutralna
podniosła okrzyk protestu, iż
rząd Herriotanarusza wolność
prasy.
 

Mężczyzna zabity" przez ta-

jemniczych zbrodniarzy

WILKES-BARRE, PA., 29 gru
dnia. - J. Monterford lat 40,
został zabity w swym domu w
So. Piłtston, przez nieznanego
mordercę, Gdypolicja zwablona

 strzałami weszła do domu sabi-
tego, znalągła zwłoki Montefór-
da z kulą w szyi i pięcioma ku-
lumi w reszcje ciała,  

 

ZEŚWIATA

Sewajcarski posts opiceny Fr. G.
Spitteler-amarl w 80 roku fycia.

Spitteler otreymal w 1919 roku na-
grodę Nobla za najlepsze dzieło w
Iiteraturze.

   

Dyrektor pruskiego banku pań
stwowego Fritz Ruehe został areszto
wany za dotrnudację funduszów pat
stwowych w sumie -15,000,000 złotych
marek. .

Leczenie chóroby zaziębienia przy
pomocy gazów trujących używanych
podczas wojsty wszechświatowej
wkrótce stanie się codziennym zjawi.
sklem. „Władze stanu "New Jersóy
Idąc za przykładem rządu federalne
#o urządziły w Trenton, . J. specjale
ng komorę do loczenia zaziębienie
przy y gazu chlorynowego,
który Izolowany pomaga rnakomiclo
do usuwania zaziębienia, gdy w po-
lgczeniu z fooym gazem stanowi
Ewaltownę truciznę.

Pięcioletni CecHi Hopton z Landy
na zmar na krwotok mózgu.  Zarsą-
dzona wiwisekcja zwłok  wykasai,
de, mózg zmartogo chłopca był nad:
miernie szybko i dlatego
możliwem Było nastąpienie krwoo-
u. <

Policja Nzbońska otrzymała rozkaz
nresztownia każdego indywiduum, o
którym posiada jakiekolwiek Infor-
macje, Iż może należeć do partjko-
munistycznej.

Skutkiem znalezienia kilku ziaron
złota w mieście Melbourne, wAustro»
Ii, w miejscu gdzie kopano funda
menty pod budowę domu kilku po-
szukiwaczy złota zgłosiło swe proton
#Je do. poszukiwania złota w okolicy
miejsca gdzie łostały znalezione ziar
na złota.

Podziemne grzmoty dające się sty.
szeć w miejscowościach Salvatera w
Portugalii: zmastły do
opuszczenia domów i zamieszkania
pod golem niebem,
 
nie! w Londynie zarobił

w. roku ubiegłym, 315,000,000

7 W Angtolskich kopalnfach węgla w
ibietym roku zglngło lub gostało
pnych 3,134 góraików f

lucj Zachodu, spełzły
na niczem.
 

600 górników wraca do pracy

SCRANTON, PA, 20 grud-
nia. - Połowa górników straj-
kujących. w kopalni Underwood
powróciła do pracy.Liczna asy-
sta deputy-szeryfów okazała się
z zng.

Generalny komitet zażaleń u-
chwalił zeszłej soboty odłożyć
ogłoszenie generalnego strajku
przynajmniej na 15 dni. \

POŻAR DOMU OBŁA-
KANYCH W TOKIO
--> %

TOKIO, 29 grudnię. - Spło-
ngł tutaj prywatny zakład dla
obłąkanych. Z 843 umysłowo-
chorych, 108 zostało zaginio-
nych, prawdopodobnie znaleźli
śmierć w płomieniach. w

arodówką umowę,

czonych, pr „United Stel Corp." w następujący spo-

sób wyraża swój pogląd na przyszłą sytuację finansową kraju:

„Jeżeli polityka obecnego rządu będzie trwać pedal, |ak_do—

tychczas, jeżeli Kongres Stanów Zjednoczonych bęldue wsplółdzla'al

harmonijnie z prezydentem i jeżeli przemysłowcy i kulpcy,'|ak r?w-

nięż finansiści będą współdziałać z rządem, kontentując: się umiar=

kowanemi zjskami włożonych w przedsiębiorstwa kapltałćvy. rok
1925, będzie jednym z najlepszych w gospodarce Stanlów Zjedno-
czonych, za ostatnie kilka lat od czasu zakończenia wojny wszech»

światowej".

| SERBJA 1 BUŁGARIA ZAWIERAJĄ PRZECIW.-

BOLSZEWICKIEPRZYMIERZE OBRONNE

.
Premjer Bułgarii uwierzył w braterstwo ludów bałkańskich,

___ wobliczuwspólnegoniebezpieczeństwa _

TRZĘSIENIE ZIEMI; PRAW-

DOPODOBNIE W JAPONII

WASHINGTON, 29 grudnia.
- Przyrząd do rejestrowania
trzęsień ziemi, umieszczony w
uniwersytecie „Georgetown" za-
rejestrował wczoraj o godz. 6:40
do 7:50 wieczorem gwałtowne
trzęsienie ziemi, które prawdo-
podobnie wydarzyło się w Ja-
ponji lub na północno-wśchodv

nich wybrzeżach Syberji.

 

  

 

BELGRAD, 29 grudnia. -

Pomiędzy Bułgarją i Serbją zo-

stało zawarte przymierze obron

ne przed niebezpieczeństwem

bolszewiekiem, grożnem zarówno

dla Bułgarji, jak i dla Serbii.

Przeciw-bolszewieki blok bat

kańskich państw jest faktem do

konanym. Przyłączenie do bloku

Rumunii jest kwestją kilku. dni,

ze względu na położenie Rumu-

nii, która musi poszukiwać przy

"jaciół zdgrożona przez berpq-

średnie sąsiedztwo z zaborczą

pół-dziką bolszewicką Rosją.

Premier bułgarski Zankow w

wywiadzie -z przedstawicielam!

prasy serbskiej wyraził przeko-

nanie, iż dotychczasowe niepo-

rozumienia bułgarsko - serbskie

 

Poia; w irlandzkim kościele
w Woonsocket, R. L -

WOONSOCKET, R. I., 29 gru-

 

dnia. - Skutkiem zbyt silnego
mzpalęniv. pieca w miejscowym

buchł pożar, który został wkrót-

ce ugaszony, wyrządzając tylko

nieznaczną szkodę, około 3,000

dolarów, W chwili, gdy poźar zo

stał zauważony w kościele odby

wało się nabożeństwo. Ksiądz

wygłaszający kazanie, polnfor-

mowany o szerzącym się w dol-

nej sali połarze wezwał obec-

nych w kościele, w liczbie około

500 osób, w tem większą część

dzieci do kościoła,

co też zebrani uczyni. W chwili

gdy ludzie opuszczali nawę koś-

cielną płomienie przedarły się

na górne piętro, gdzie równo-

cześnie przybyli strażacy poży-

ni, gasząc przedzierające się plo-

mienie. % 

irlandzko-katolic. kościele wy-

 

zmieniły ssig w prąwdzixćle bra-
terską przyjaźń narodów bal-
kańskich, która im pomoże za-
pomnieć o smutnej przeszłościi
przystąpić do odbudowy dawnej >
potęgi narodów południowo-sto-
wiańskich. Bułgarsko - serbskie
przeciw-bolszewickie przymie-
rze obronne jest zapowiedzią no
wego wrogiego nastroju całego
świata przeciw-bolszewickiej Ro
sji po stwierdzeniu faktycznych
zamiarów bolszewików rosy}s-
kich wobec świata.

Na bezwzględne dążenie bole
fantaj Rosji do

po. całym świecie bolsłewicklej
rewolucji świat odpowiedział
bezwzlędnem łączeniem się w.
„przymierza obronne dla zwal-
czania hydry bolszewickiej re-
wolucji, godzącej w bezpłeczeń-
stwo ludzkości.
 
 

 

  

   

 

  
   

CO HENRYKS

|PISAŁ 0 SWOIMPOBYCI

~- W NEW YORKU -

ZNAJDZIECIE JUTRO W„NOWYM

ŚWIECIE" NA STR. 2-ej

 

W

   EWIC   

 

 

  



 

  

v

2 STRONICA NOWY ŚWIAT WTOREK, 30 GRUDNIA_(TUESDAY,

Kronika miejscowa
 
 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.
   

Choinka Biednych Dzieci
w Domu Narodowym

Wiem, że czekacie na sprawo-
zdanie z Choinki niedzielnej.
Ona Was obchodzi, nieprawda?

wiem, co się da i jak mogę.
W sobotę piętnaście członkiń

Ligi Kobiet pakowało paczki dla
dzieci. Mieliśmy 176 dzieci na li-
ście. Roboty huk.
Pracowaliśmy do 11 godziny w

nocy.
* Wniedzielę o godzinie 9ej śpie-
sznie udałem się do Domu Na-
rodowego. Myślałem, że będę pier
wszy. Gdzież tam!! Na sali za-
wtaliśmy już towarzystwo pań.-
Już pracowały.
Godzina dziesiąta
Dwaj panowie szukają Włóczę-

 

 

gi.
Wita mnie pan W. Kielb, właś-

ciciel piekarni z Irvington, J.
„Czem mogę panu służyć

pytam,
„Przywiozłem „trochę" krekie-

sów dla dzieci" z powiada skrom
nie, a jego towarzysz pam Kras-
sowski uśmiecha się znacząco.
Udaliśmy się na ulicę, gdzie cze

kał samochód. Wydobyto kosz z
olbrzymim tortem, noszącym na-
pis: DZIECIOM POLSKIM NA
GWIAZDKĘ; wyciągnięto pięć pu
delek z tortami; kosz świeżego
chleba i dwa pudła olbrzymie,
zawierające dziewięć placków o-
wocowych, dwanaście ciast i dwie
ście małych ciastek,
TYLKO TYLE. (Pan Kielb po-

słał przedłem dwadzieścia pięć
dolarów).
„Panie drogi" - powiada - je-

chałem w taki mróz z Irvington,
aby dzieciom przywieźć trochę
pieczywa, ale chciałem raz pana
widzieć i rękę uścisnąć. Nie za-
zdroszczę ludziom pieniędzy ani
sławy, ale zazdroszcę takiej pra-
cy, więc... czem chata bogata..."
Sam pomagał nam, gdy tozkła-

daliśmy jego hojne dary.
Pierwsza grupa dzieci przyszła.

Zmarznięte, nięwyspane. W o-
czach ciepłe wyczekiwanie. CO
TO BĘDZIE...
O godzinie jedenastej DWIE-

ŚCIE DZIECI na sali!
Pierwsza grupa na śniadanie!
Panny prowadzą dzieci do sto-

łu. Przed każdem dzieckiem ta-
lerzyk z dużym kawałem ciasta,
sendwicz i kubek gorącej kawy.
Smakowało, Wierzcie mi. Bardzo
smakowało, Widać było po tem,
jak zajadały. Świecity się oczka
# chlupanie kawy było głośne i
radosne. -Dwunasła,
(Dwaj panowie czekają na Włó-

częgę!
Poczciwi nasi,artyści Henio i

Genio stawili się punktualnie.
„Jesteśmy gotowi, panie redak»

torze.."
Druga grupa dzieci na śniada-

nie!
W jednej chwili trzęba było
Alołysprzątnąć, statki zmyć, no-
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* o godzinie 7:

 Wspaniała orkiestra

zabawę.
 

M Oddział „Pod Jeden Sztandar" Nr. 32 Zw. Soe.Pol.

urządza

Zabawę Sylwestrowa .

W ŚRODĘ, 31-60 GRUDNIA, 1924 ROKU ©

W SALI YORKVILLE FORUM
"227 E. 84 ulica pom. 2 1 3 ave. w Newt Yorku

Upraszamy Branowng Polonię o przybycie na powyższą

we porcje nakładać, dzieciom
miejsca wskazywać i uważać, a-
by każde swoje dostało, Proszę
Was... DWIESCIE CZTERDZIE-
SCI dzieci i trzydzieści dziewięć
matęk!! To nie bagatela,
A tu trzeba program wodewi-

łowy zacząć, bo późno.
Zgłosił się p. Bromiński, arty-

sła teatru polskiego, który słu-
żył jako wywoływacz, Zaczyna»
my program.

MAGIK spadł z nieba! Miał
skrawki papieru w ręce, dwuch-
nal, a żywy gołąb uniósł się w
powietrzu. Ach Boże! Jak te oczy
dziecięce śledziły to wszystko,
szczególnie później, gdy magik
chłopcu duże jajko z nosa wy.
ciągnął, gdy z małej szmateczki
zrobił olbrzymią flagę itd. Nie

było końca ni granie, taki za-

chwyt rozpierał serca tych dzie.

ci, które nigdy podobnych dzi.
wów nie widziały,

Po chwili zatańczyły dwie u

czenicerszkoły panny Luni Nestor

w barwnych Dla

Was to rzecz mała, bo częściej

takie tańce widzicie, ale dla tych
mieszkańców piwnicznych „base.

mentów" i poddaszy w „jardhau-

zach", to było zjawiskiem nad-

riemsklem. .Stawaly: na pałusz-
kach i wchłaniały w siebie wie

doki rzadkie. Zgrabna Nelly Ja-

siulajtis tańczyła jak nigdy przed

tem, a Gizia Mrok wiedziała, że

tańczy dla biednych dzieci i u-

śmiechała się do nich ze sceny

z taką dobrocią i współczuciem,

że te serca dziecięce zrozumiały

ł oklaskiwały tancereczkę żywo.

Panny rozdawały w międzyczasie

dzieciom cukierki i chusteczki.-

Dwieście chusteczek!

Panna Gregorkiewicz zaśpiewa»

ła im kolendę i krótką arję. Dźwię

cznyjej głos wywołał nastrój po-

ważny. Wsłuchiwały się dzieci w

śpiew ten, wiedziały, że to nastrój

świąteczny,  odczuwały, że to

śpiew niegowszedni, a gdy panna
Gregorkiewicz skończyła, z wiel-
kiem uszanowaniem w dłonie ma
luśkie klaskała ta dziwna, a tak
wdzięczna, publiczność, Jeszcze
chwila powagi. Na fortepjanie za-
grała młoda, bardzo utalentowa-
na pianistka, panna Żplińska, Gra
ła dla biednych dzieci, a uczucia
serdeczne, jakie wywoływał wi.
dok takiej nędzy, a smutek tych
bladych twarzyczek wyraził się
w Polonezie Chopina.
Na estradzie ukazali się dwaj

młodzi akrobaci BRACIA FRA-
ZER, polscy akrobaci, którzy
przyjechali z Chicago i w tea-
trach nowojorskich występują.
Przyjechali punktualnie i w
chwyt wprowadzili dzieciarnię.
Chude te piersi prężyty się, biły
żywo serduszka, gdy w niebez-
piecznej pozycji, w powietrzu za-
wisł jeden z braci, Widziałeś jak
dzieci stawały z miejsc, wykrę-
cały główki, zabypnotyzowane.
Na zakończenie wystąpik dwaj

niezrównani komicy „HENIO i
GENIO. Nie pytajcie się, mol ko-
chani, co się na sali działo, gdy
Genio wrude) peruce, w kostJu-
mie dziwacznym wystąpił, a z
nim Henio, kratkowany. AH!
Dzieci nie wytrzymały dłużej. -
Salwy śmiechu raz poraz, chicho-
tanie takie serdeczne i wesołe, że
aż hej! A Henio i Gento nie dali
się prosić. Przyszli po to, aby te
dzieci ubawić, aby zakończyć
nasz program wodewilowy, więc
bawili te dzieci, Zapisał się zło-
temi literami w duszyczkach i w
pamięci tej dziatwy. Trzeba było
widzieć jak klaskałi, jak łzy o-
cierali, ŁZY SMIECHUporaz pier
wszy w życiu. A później p. Bro-
miński, który dzieci dowcipami
swemi bawił doniósł, że to ko-
niec przedstawienia i że nastąpi
rozdawanie podarków, Na estra-
dzie miejsce zajęła orkiestra p.
Wołyńca, Grali bezpłatnie skocz-
ne kawałki, jak w roku ubiegłym
i przed (dwoma laty. Obywatel
Wołyniec oświadczył nam, iż jak
długo żyć będzie i jak długo u-
rządzać będziemy choinki dla
biednych dzieci grać będzie bez-
płatnie.
Rozdawanie podarków połączo-

ne było z trudnościami.
Nie wszystkie dzieci były u«

szc/ęśliwione.
' Dwieście było uczęśliwych, re-
szta.
Nxe na tem koniec

W przyszły piątek członkinie

Ligi Kobiet urzędować będą w

  

  

 

30 wieczorem

Wstęp z garderobę 50 centów

KOMITET.
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Nic... Rozwiązuje zagadkę na ścianie budynku Aeolian, na którym

widnieje reklama w formie szachownicowego latom!!!

 

Domu Narodowym i dokupią zi.

mowej bielizny, obuwia itd. dla

tych, którzy nie otrzymali wszy›

stklego na cholnce.

Zakończymy, co zaczęliśmy,

Na tem miejscu Wydział Opieki

Społecznej Nowego Świata i Lign

Kobiet Polskich w New Yorku-

składają serdeczne podzigkowa-

nie:

Zarządowi Domu Narodowego

za bezinteresowne odstąpienie sa-
li, zarządcy Domu p. Grimmowi

za serdeczne zainteresowanie się

i pomoc, restauracji Domu Naro-

dowego za Snigdanie 1 obsługę;

Pannie Gregorklewlez za bezin-

tereśowny występ, Pannie Luni

Nestor za bezinteresowne wysta-

wienie programu tanecznego, pan=

nie Zulifiskie) za koncert i akom-

panjament, pannom Jaslulajtis 1

Mrok za taniec; Heniowi i Genio-

wi, Braciom Frazer, p. Bromiń-

sklemu, jakoteż orkiestrze p.

Wołyńca. Dziękujemy wszystkim

ofiarodawcom i pracowniczkom

za współpracę, dzięki której na
sali panował wzorowy porządek.

Dzisiaj, gdy te słowa czytacie,

w domach swoich w ciepłej bie-

liżnie i pończochach, w nowych

sukienkach, zabawki pieszczą

dzieci, które poraz pierwszy w

życiu otrzymały.

Na tem kończymy jeden z nu] |

piękniejszych rozdziałów naszej

pracy. Obyśmy wspólnie, w przy-

szłym roku znaleźli się zdrowi !

i przy pracy. Ona na NAS czekać

będzie.

Te dzieci nie zapomną!!

JUTRO!

Byiwestrowy sabawg urządza 06
dsiał „Pod Jeden Sstandar" No. 33
Z.S.P. w środę dnia 31 grodnia b.r.
w sall Yorkville Forum 321 Hast 84
ulfes w New Yorku. ,

Począteż o godzinie 1:30 wieczór,
Wstęp 50 centów t garderobę.

 

Dziatwa szkoły języka polskie»

go w Nowy Rok w Nomu Polskim

chce mieć sposobność dania

swym rówieśnikom podarków

przy choince. Każdy rodak i ro-

daczka, którym warunki piękne»

go zwyczaju Gwiazdkowego nie

wydarly z serca - powinien

gw z pomocą dziatwie ze szko-»
języka polskiego w Dbmu Pol-

skim. * Rodzice z „dziećmi niech
„wybiorą się na uroczysty obchód
choinki dzieci polskich, a każde
ich dziecko otrzyma tam od nich
jakiś podarunek.

«
z

W Sylwestra w Domu Polskim
je się zabawu'do rana. Na

 

- POSZUKIWANIE

Szanowny Panie Redaktórze.

Piszemy w sprawie nieszczęślie
wego polskiego obywatela Eugen-
jusza syna Józefa Zakrzewskie-
Ko, rodemz miasta Złobin, do nie
dawna znajmującego stanowisko
naczelnika stacji w mieście Ni-
cholsk-Ussu ki na Syberji. Po
lak ten był zmuszony opuścić
wszystko i uciekać z rodzina do
Chin w obawie rzezi ze strony
bolszewiekiego motłochu,
W Ameryce w niewiadomym

mieście przebywają jego dwie ku-
zynki, córki Jana syna Antonie-
o Zawiszy, z miasteczka Rog-
chów, ziemi Mohilewskiej.

1. Walentyna Zawiszo, zamężna
Nik

2. Zosła Zawiszb i
3. Wicia Zawiszo, obie przyje-

chały do Ameryki i wyszły zamąż.
Ich ostatni adres otrzymany

przed wielu laty: M. R. Harwood,
Littletown, Mass. Mrs. W Niki-
tin.
Nieszczęśliwy polski uchodźca

pragnąłby mieć wiadomości o
swych wyżej wspomnianych krew
nych. Może między licznymi czy-
telnikami Waszego poczytnego
pisma ktoś zna ich adres i zako-
munikuje takowy nam lub panu

5. Zakrzewskiemu: General De-

livery, P. O. Novy Sorod, Harbin,
China.
W nadziei, iż Sz. Redakcja do-

pomoże w ten sposób tejzasłu-
Rujgcej na pomoc polskiej rodzi»
nie, która jest w krytycznej po-
zycji, bez pieniędzy i przyjaciół
w przeludnionych Chinach, gdzie
niema pracy dla białych, dzięku-
jemy zgóry za uprzejmość.
Z prawdziwym poważaniem,

„Rodina" Co.
* (Podpis) V. Kruglak, Mar.
Member of Mayors Committee.

151 Avenue A,

Pies ginie za swą panią

 

  

    

Pięć lat temu pani Marja West,
zamieszkała pn. 253 W, 15e) ul.,
znalazła nawpół zmarzłego pu-
delka i zabrała go do siebie. Pie-
sek przywiązał się serdecznie do
swej opiekunki. Przed paru dnia»
mi z niewiadomych powodów o-
gień powstał w mieszkanfu pant
West 1 suknia jej zapaliła się w
chwili, gdy staruszka usiłowała
zalać płomienie wodą, Piesek sta-
ral się ściągnąć ze swej pani pło-
ngce ubranie i udało mu się to
częściowo zrobić, W tym czasie
wbszłu stróżowa i ugasiła ogień
na staruszce. Pani West, która
liczyła 15 lat, zmarła wkrótce ze

ka Jej

  

 
zobowę tęomają wstęp tylko ol
Rodacy 1 Rodaczki.:MW Ju» 
 ładnie. zabawić,
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Szopka Krakowska

We wschodniej dzielnicy New
Yorku obywatele Połacy mleli
prawdziwą niespodziankę; ujrze-
lit Szopkę Krakowską. Kilku po-
mysłowych Polaków pod klerow-
nictwem ob, S. Dzierżka zorga«
nizowali Szopkę na wzór krajo-
wy, przeznaczając dochód na cel
dobroczynny.
„Szopkę" zapraszano wszędzie

jaknajchętniej, nietylko do pol.
skich domów, lecz i do ruskich
lub ukraińskich. Wielu polskich
kupców «hciało widzieć przed.
stawienie w swoich interesach;
jeden z nich p. Plotrowski ofia-
rowat sume 16tu dolarów, dowie
dziawszy się na jaki cel przezna-
czone te pieniądze. W piątek 26go
grudnia uczestnicy „Szopki" ze.
brali aż 56 dolarów. Kto chce za-
bawić się, może jeszcze oglądać
Szopkę Krakowską aż do Nowego
Roku włącznie. -

Zabójczy gaz
 

Frank Malizia, lat 34 wraz z to-
ną zostali uduszeni przez gaz wy-
dzielający się z piecyka, którego
płomień wiatr zgasił, Policjant
Drunan pierwszy wszedł do miesz
kania małżonków pn. 227 przy W.
67ej ulicy. Pani Malizia już nie
żyła, jej mąż zmarł wkrótce, po-
mimo zabiegów lekarza.
 

Powitanie Nowego Roku

Sokół giesdo 7 w New Yorku, do
Tocznym swycesjem,  witań będzie
Nowy rok, 31 grudnia, w Domu Na-
rodowym, 19 St. Marka PL. w New
Yorku, gdzie w grogie przyjaciół 1
sympatyków, pray doborowej orkie-
strzo 1 szeregu miłych urosmalceń,
# czego gniazdo 7 jest mnane w po-
lon! odbędzie się bal Sylwestrowy,
o poparcie którego przyjaciół 1 sm
patyków prost

Śmierć prof. Fluegel'a
 

W ubiegłą noc profesor Ernest
Fluegel z uniwersytetu Cornell
został przygnieciony na śmierć
przez limuzynę, na którą naje»
chał inny samochód, na rogu
Park Ave. i 79¢) ulicy, Przechod-
nie wydostali profesora Fluegela
z pod limuzyny; edwiezlony do
szpitala presbiterjańskiego, zmarł
w drodze. Szofer Lippman aresz-

towany.
 

Zabójczyni dzieci uwolniona
 

Na mocy orzeczenia sądu, pani

Harry Katz, lat 28, została uwol-
niona z więzienia, gdzie przeby-

wała pod zarzutem morderstwa

swych bliźniąt, liczących trzy ty-

godnie. Pani Katz w czasie po-

pełnienia zabójstwa była nienor-

malng, pod wpływem chwilowe»

go obłędu wyrzuciła swe dzieci

z trzeciego piętra i sama wysko-

czyła za niemi, łamigc rękę i po-

nosząc wewnętrzne obrażenia.
Wstrząśnienie moralne i fizy-

czne przywróciło przytomność

pani Katz i onegdaj wróciła do
swego domu pn. 1790 przy Mn-
dison Ave.

KOMUNIKAT

Rekordy Ignacego Dygasa

 

 
Pojawiły się w składach mu

zycznych nowe rekordy gramo-
fonowe głośnego śpiewaka pol.
skiego, Ignacego Dygasa, który
sobie zdobył wielkie powodzenie
w Ameryce i są już do' nabycia.

Choinka dla dzieci Szkoły

Rady Oświatowej

Wesoło i gwarno będzie w
Domu Narodowym w pierwszą
niedzielę stycznia, ponieważ
Szkoła Rady Oświatowej żakoń-
czy pierwsze półrocze nauki ję-
zyka polskiego. Dyrekcja Szkoły
przeprowadzi wspaniały i bogaty
program, który poznieł bedzle po-

dany. Nadmienić tylko należy,

że tego roku wystąpi szkolna or-

kiestra pod kierownictwem pana

Podsiadły, i chór śpiewu prowa

dzony przez pannę Soket. Za-

miast sztuki teatralnej będzie

odegrana „Szopka Polska", Bę-

 

OPERA „HRABINA"

w sobotę, 24-g0 stycznia

w Manhattan Opera

House
 

Ucztę duchową przygotowuje

Teatr Polski pod reżyserją Igna=

cego Dygasa,

Już za cztery tygodnie, bo w

sobotę, dpia 24go stycznia, Teatr

Polski wystawia w Manhattan

Opera House przy 34 ulicy,

bing", operę narodową w 3-ch

aktach Stanisława Monduszki -

Przygotowania już trwają od dłuż

szego czasu. Baczną uwagę zwró-

cono na każdy szczegół pod 0s0-

bistym kierunkiem p. Ignacego

Dygasa, premiera solisty Warsza»

wskiej opery.

Role solowe obsadzone przez

pierwszorzędne siły. Balet z kil-

kunastu osób rozpoczyna próby

w przyszłym tygodniu. Chór już

rozpoczął próby,

Baczną uwagę zwrócono na de-

koracje, kostjumy i efekty świe-
tne. Jednem słowem „Hrabina"
ginem nie ustąpi wystawie war-

zawskiej. Polonia tutejsza i 0-

koliczna powinna gremjalnie przy

być na to wielkie 1 uroczyste

przedstawienie | zadokumento-

vac, iż popiera rzeczy dobre. Spe-

cjalnie towarzystwa śpiewacze

powinny przybyć na to święto

pieśni polskiej,

* Pawłowa

Pawłowa ofiarowała dochód ze
swego występu w Manhattan O-

pera House w niedzielę, 29-g0

grudnia na korzyść Domu dla
dzieci uchodźców rosyjskich w

Paryżu.

 

 

 

Culbertson w New Yorka

Sascha Culbertson, skrzypek kos
certujgey obecate w. New. York,
oświadczył zdziwionym jego wszech»
stronnością krytykom, to nie posta-
ds szczególnie ulubionego
tors.

Jest reeosy zupełnie  srorumialy,
mdwit Culbertson, Iż niektóry arty.
del chcę specjalizować się, jak na:
przykład do Pachmana, który pro
wie wyłącznie obrał Chopina. Mają
szczególne upodobanie dla. niektórych
komposytorów 1 czują, że tylko gre
Jes ich dziela mogą najlepiej wyrazić
własną treść. Każdy poważny arty
sta tak rozumie muzykę.

Osobiście nio mam wybranych kom.

posytorów z pośród tak zwanych sta.
Tych mistrzów lub tych, których mise
nuję  modernistami Przedowsayst
kiem Interesuje mnię sama musyka.
MÓJ dziadek 1 ofclec grali na skrzyp
cach jaków Moja matka
również lubiła musykę. Moje pierw.
580 wrażenia musyczne były wywoła.
no przez wojskowe orkiestry kosac›
kle na Kaukazie lub cygańskie w Ru:
munji. Przytem mielem doskonsię

Pamiętam mego pierwsze-
go nauczyci grał na skrzypcach
w orkiestrze domowej mego ojca. OJ
cleo mój był amerykańskim Inty-
nierem, który odkrył 1 pierwszy eks
płoatował_ pols natty na Kaukazie.
Po 6 miesiącach musyki, ten korak
powiedział ojcu, 18 więcej nie może
mnie uczyć, ponieważ potrzebują lep
szego nauczyciele. Liczylem wtedy
sześć lat. Aleksander źukowski z
konserwatorjum moskiewskiego, a

  

 
  

  

Plaster na Nerki
Dobry na bóle kreytów,
slabe norki lub wątrobę:
Przynośl ulgę na sbolale
musskuly lub piersi.

Zapytajcie al
T ?
Czerwonym

„

obecnie drugi kapelmistrz Orklestry
został saprostony .b

rok w charakterze nauczyciela. Mie
szkał w naszym domu ! stalem studjo
wal s nim. Po dwuch jatach nauki
w Bostonie wyjechałem do Prag! f
tam uczyłem się u proferora Sercika,
nauczyciela Jana Kubeltka, |Mislom
piętnaście lat, kiedy deblutowalem.

U }

PozegnanieAnny Pawłowej :

Jest to ostatnie serja wnlwownio
arównanej tancerki, Program
dostosowała artystka do nastrojuDo
tego Narodzenia: Płatki śniegu, Za-
osarowana Salka i Boe Narodzenie-~
są to balety harmonizujące z nastro-
jem chwili obecnej. Pawłowa sami»
raa wrócić do Europy po tych wystę
pach na zawsze. Klo jej jeszce nie
widział, niech korzysta zo
ści.

BANK R

*SINCE

 

   

 

 

ZALUZONY 1819,

280Fourth Avenu-
Zach, Róg 1-4) Olle

DrwDENDA

Cztery Procent >
od sta rocznie została ogłoszona
deposytorom za kwartal kością '
ey się 31 Grudnia 1924, płatna»
15 Stycznia 1925 + później.

złożone 10 Stycz., lub
przedtem będą się procen- -
towały od 1 Stycznia. 1925
waren Trim
CEWIS 6. GAWRTYw
Geonar €, rooseVeLt, s

105:Lat
Stałego powiększa»

   

     
   

    
   

164 EAST toh STREETpomiędzy TMrd 1 Lostngton AvekJedyny Wapółdzieiczy "BankOszczędnościowy w Yorkville
KWARTALNA DVWIDKNDA

wartat) Notcasey
bort weding rely

h do
A"Tuomi Thi, tygo25
Nersiy -procent
Stycznia,: 1985

Soyw poniedziarki meczami
alewne Blurs do 9 wi m.

6130 wieczorem.
844 Sroadwaadway

rog Misocker Strest
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CZTERY PROCENT

  

bardzo ograniczoną Ilość.

Restauracja Polsklego Domu.
Narodowego-19-23 St. Marks Place, NewYork City °

składa swym-gofciom oraz całej Polonii z nndohbdwuym

- NOWYM ROKIEM 1925

Serdeczne życzenia szczęścia i pomyślności

Przy sposobności prosłmy życzącym soble spędzić wie«
czór Sylwestrowy w Restauracji Polskiego Domu Narodo«
wego o łaskawe zamówienie miejsc, ponieważ pozostała leb

Z głębokim szacunkiem ;
ZARZĄD.

 

 dzie tw. Józef, łowie, Polska,
komendant Józef Piłsudski i t. d.
Nie obędzie się równieź i bez pra=
wdziwych djabłów w kompan?!
kajzera Mikołaje i jego aposto
sko-cesarskiej mości austrjackiej.
Adjutantować będzie Lejba Troc
kij. Również będą krakowskie
tańce, mazury, kujawiaki, śpie-
wy, deklamacje 1 wiele radości i
krzyku.
Dwie orkiestry będą praygry-

wać na przemian do tańca.
Wszystkie dzieci otrzymają poda»
runki pod warunkiem, gdy będą
grzeczne.

Serdecznie zapraszamy szano-
wnych rodziców 1 kochaną polo-
nję nowojorską na niedzielę, 4-40
stycznia, o godzinie 4-0) po po-
Judniu do Domu Narodowego na

lkg sale. :Wstęp dla starszych
centów, dla dzieci wolny.

  

   

    Jagła Piłsudskiego!

  
 

 

Publika doborowa:

Orkiestraz Bałatajek od 6 do 8180

Apiewa znany artysta,

  cana których wynośj

DO WIADOMOŚCI WSZYSTKICH!

MOSCOW INNKabaret-Restauracja
- pod osobistym nadzorem C. Jana Kochalsklego

161 WEST 44 ULICA W. NEW YORKU
Telefon: tr z

Rosyjską Restauracja. -- Potrawy wszystkie preygotowy«
"no są przez najlepszych kucharzy Moskwy, Płotrogrodu i Warsza

Przyjemnie, czysto 1 pięknie, -- Ceny niską

ONCERTOWY PROGRAM:

na Orkiestra pod dyrygenoją znanego skrzypka A. Millera. -
Program urozmalcony tańcami, kupletami, cygańskiemi num—ml

Z okasji nadchodzącego Nowego Roku, sarząd restauracji ma zaszoryt
przedstawić program wiecrorny: Kolacls a 9 dań, 2 orkiestry, cygański
obór, śpiew baryton opóry Ktjowakiej i Kazańskiej M.K.
Tańca narodowe. - Występ smanej cygańskich romansów,
panny Mierajewej i innych, -- Z6 Wsględu na'ograniczoną tlość biletów <
na wieczór Syiwestrowy, uprasza się o wcześniejsze zamówienie Wlietów:

~A ~

 

  grzeczna,

 

wieczorem. - Od 11 w nogy

Operowy Baryton Kartasz, -

Kartama. -
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BOLESŁAW PRUS: '

POWRACAJĄCA FALA

NOWELA
 

 

(Ciąg dalszy.)

- W kantorze załatwiają się interesa, nie

tutaj -- przerwa! Adler - tam pójdź.

- Byłam panie, ale mnie za drzwi wyrsucili.

I znowu objęła go za nogl. W

- Precz! - krzyknął fabrykant. - Do war:

sztatów was niema, a na chrzty i pogrzeby umie-

ple tebral
- Po słabości byłam. panie; jakże mogłam

na robotę? :
- No, to niech ci się ale dzieci nie zachcie-

wa, Kiedy im nie masz za co sprawić pogrzebu.

I poszedł do ogrodu, pchając przed soba obu-

reonego ty scong pastora
Za furtką Boehme zatrzymał się.

Wiesz Gotlieble - rzekł ja nie będę pit
0? - zdziwił się Adler. - Dlaczego tak?
Lzy biednych psują smak wina.

Nie bój się! Kieliszki są czyste, a butelki

obrze zakorkowane. Ha! ba! ha!

Pastor zaczerwientł się, odwrócił sip od nie-

go z gniewem i szybko wybiegł na dziedziniec.

- tój, ty warjacie! - krzyknął Adler.

Pastor biegł ku stajni.

- Wróćże się!... Hej! ty głupia! -- zawołał

na nędzną kobietę, która płakała w bramie -

masz rubla 'wynoś się stąd, pókiś cała!
Rzuc jej papierek.
- Mureln' Boehme! wróć się. Już wino jest

w altance.
Ale pastor siadł na swój wózek 1 bez kitla

wyjechał ra bramę.
-- Warjat! - mówił do siebie Adler.
Zresztą, nie gnlowal pastora, który

po kilkanaście razy na rok robił mu podobne

sceny, w podobnych okolicznościach. D
- Tym uczonym zawsze jakiegoś trybu w

. głowie brakuje -- myślał Adler, patrząc na pył

«.

  

  

 

   

wzniesiony bryczką przyjaciela. - Gdybym ja
był uczonym, mialbym dziś tyle, co Boehme, a
Ferdynand męczyłby się w szkole technicznej. Ja-
kie szczęście, że 1 on nie jest uczony!

Obrócił się dokoła, spojrzał na stajnię, przed
~którą parobek udawał, że pilnie bruk zamist,
welggngl w nos trochę fabrycznego dymu, który
mu wfatr przyniósł - popatrzył na ładowne wo-
zy - i poszedł do budynku administracji.

Tam kazał odpisać w księdze pięćdziesiąt

dziewięć tysięcy rubli dla Ferdynanda| wysłać do
niego telegram, ażeby, skoro tylko odbierze ple-

niądze, spłacił dług i natychmiast wracał do do-

mu.
Gdy Adler wyszedł z kancelarji, stary bu-

chalter, Niemiec, który od kilku lat nos! um-

brelkę, a od kilkunastu siadywał na skórzanym.
krążku, obejrzał się podejrzliwie 1 szepnął do In-

nego urzędnika:
- Oho! będziemy znowu mieli oszczędności!

Młody stracił pięćdziesiąt dziewięć tysięcy rubli,

h my zapłacimy...
W kwadrans później w biurze technicznem

szeptano, że Adler obetnie pensje, bo syn jego

stracił sto tysięcy.

W godzinę we wszystkich oddziałach fabryki

o tem tylko mówiono, że mają zniżyć pensje i za-

robki, a wieczorem - Adler wiedział co mówiono.

Jeden grosił, że połamie kości pryncypałowi, dru-

gi, te go zabije, trzeci, że spal fabrykę. Niektó-

rzy radziX wyjść tłumem z warsztatów, ale tych

zakrzyczano. Bo 1 dokąd wyjść?
Większość kobiet płakała, a większość męż-

czyzn przeklinała Adlera, życząc mu, żeby go

Bóg skarał,
Fabrykant był zadowolony z raportu, Ponle-

waż robotnicy tylko przeklina!i, więc znaczy, że
- można bez obawy zniżyć zarobki. CI zaś, któ-
tny grosiii, ci w części byli najwierniejszemi jego

długami. N zi

| -W elągu nocy plan oszczędności był przygo-
ny. Im kto więcej zarabiał tem większy

procent strącono mu z wynagrodzenia. Ponieważ

gad przy fabryce od paru lat mieszkał doktór

(sprowadzony tu w czasie cholery) i felczer, któ-
tzy, według Astera, nie mieli dziś nic do roboty,

więc z końcem miesiąca czerwca otrzymał

dymisję, a felozerowi zniżuno pensją do połowy.

; Gdy na drugi dzień dowiedziano się o szcze-

gółach planu oszczędności, wybuchło ogólne

rzburzenie. Kilkunastu ludzi wyszło z fabryki,

fnni robill mnie}, niż zwykle, ale ra to dużo ga-

dali. Doktór zwymyślał Adlera i natychmiast przej

niósł się do miasteczka; toż samo zrobił felczer.

W południe 1 nad wieczorem tłum robotników

chodził do pałacyku pryncypała z prośbą, ażeby

ich nie krzywdził. Płakali przytem, kię!i, grozlii,

ale Adler pozostał niewzruszony. Btractwary pled

dziesiąt dziewięć tysięcy rubli przez syna, musiał

je odzyskać; oszczędności zaś miały mu przynieść

piętnaście do dwudziestu tysięcy rocznie. Posta-

nowlenie ładną miarą nie mogło być cofnięta.

Zresztą, dlaczego miałoby być cofniętem - co

mu groziło?
Rzeczywiście, po kilku dniach fabryka uspo-

koła sl. Niektórzy robotnicy wyszli sam!, paru

niespokojniejszych wydalono, a miejsce ich za

jell nowi kdndydaci, którym zarobek wydał się

bardzo dobrym. W owej epoce panowała na

wsiach bieda | ludzie natrętnie dopraszali się o

robotę. -

Miejsce folczera zajął „tymczasowo" stary

robotnik, który, według opini Adlers, był o tyle

obeznany z chtrurgją, że jekieś lekkie skaleczenie
mógł opatrzyć. W wypadkach cięższych, nader
rzadkich, miano posyłać do miasteczka, gdzie ró-

wnież udawać się musieli, na własny koszt, cho-

zy robotnicy, ich żony 1. dzieci.

 

Było więc w fabryce, pomimo tak wielkiego
przewrotu, wszystko dobrze. -Najdokładniej ze-
brane informacje wskazywały Adlerowi, że bez
względu na krzywdy, jakie ludziom wyrządził, nie
spotka go nic złego, że niema siły, któraby mu
mogła zaszkodzić.

Tylko pastor Boehme, do którego fabrykant
pojechał pierwszy na zgodę, kręcił głową i, po-
prawiając okulary, mówił:

-- Złe wyradza złe, mój miły Gotiebie Tyś
zaniedbał wychowania Ferdynanda, więc zrobi-
łeś źle. On stracił twoje pieniądze 1 zrobił go-
rzej Teraz znowu ty, z jego powodu, zniżyłeś
ludziom zarobki 1 zrobiłeś najgorzej. A co z tego
jeszcze wyniknie? '
- Nie! - mruknął Adler. .

- Nie może być nic! - odparł Bochme,
trzęcąc rękami nad głową. - Najwyższy tak
świat urządził, że w nim każda przyczyna musi
mieć właściwy skutek: dobra - dobry; zła - zły!

- Przynajmniej nie dla mnie - wtrącił fa-
brykant. - Bo ( cóż ml się stanie? Kapitały leżą
w depozycie, Fabryki mi nie spalą, a choćby I
spalili, to jest asekurowana. Roboty nie porzucą,
bo na ich miejsce znajdę innych, a zresztą -
gdzież sami pójdą? Chyba myślisz, że mnie za.
biję? Marcinie, czy tak myślisz? Ha! ha! ha!
Mnie oni! - mówił olbrzym, klaszcząc w potężne
dłonie.
- Nie kuś Boga! - przerwał mu surowo

pastor i zwrócił rozmowę na inny przedmiot.

II.

HistorJa Adlera jest tak dziwna, jak on sam.
Gdy ukończył szkołę elementarną (do któ-

ref chodził razem z dzisiejszym pastorem Boeh-
mae), Adler nauczył się tkactwa, i w 20-tym roku
miał niezłe zarobki. Już wówczas był to chłopak
czerwonoskóry, silny, na pozór niezgrabny, w
istocie sprytny i zręczny, który pracować mógl
za kilku. Zwierzchnicy byl z niego zadowoleni,
choć miał wadę, że lubił hulać.

Każdo święto młody Adler przepędzać musiał
w jakiemś miejscu zabaw, w towarzystwie ko-
Jegów 1 kobiet, bo miał wiele kochanek, Jeżdżo-
no tam na karuzeli, huśtano się, pływano, obja-
dano się ! spijano. Adler zaś przodował. Hulał tak
namiętnie, bawił się z takim szałem, że niekiedy
przestraszał swoich towarzyszów. Ale w dzień po-
wszednipracował także szalenie.

Był to potężny organizm, w którym grały
tylko muskuły i nerwy, a dusza spała. Adler czy-
tać nie lubii, sztuki nie rozumiał, śpiewać nawet
nie umiał, Potrzebował tylko zużywać nagroma-
dzone siły zwierzęce i robił to, nie zachowując
żadnych granic, anl miary.

Z uczuć ludzkich panowało wnim jedno tyl-
ko: zazdrościł bogatym. Słyszał on, że na świeciu
są wielkie miasta, a w nich piękne kobiety; które
można kochać, pijąc szampańskie wino, wśród sa
lonów błyszczących od złota i kryształów. Sły-
szał, że bogaci podróżują po górach, na których
kark można skręcić, albo paść ze znużenia, | -
tęsknił do tych gór. Gdyby on był bogatym, za-
męczałby wierzchowe konie; kupiłby okręt, ażeby
pełnić na nim obowiązki majtka; obszedłby cały

od równika do biegunów; pędziłby na pola
bitów 1 nurzałby się w krwi ludzkiej, a przy tem
wszystkiem - plłby i jadł najwykwintniejsze po-
trawy 1 wozliby ze sobą cały harem.

Ale gdzie jemu myśleć o bogactwach, kiedy
puszczał wszystkie zarobki 1 jeszcze zaciągał
długi!

W owym czasle zdarzył sl -padck › zył się szczególny wy

W jednym z budynków fabrykt, w której pra-
cował, wybuchł połar na drugiem piętrze. Ro-
botnfcy uciekli, ale nle wszyscy: dwie kobiety
1 chłopiec zostali na czwartem piętrze i dopiero
wówczas zobaczono ich, gdy ze wszystkich niż-
szych okien buchały płomienie.

O dantu pomocy nikt nie myślał, i może dla-
tego właściciel fabryki krzyknął do robotników:
- Trzysta talarów temu, kto tch ocali!
Wśród tłumu gwar i ruch spotęgował się.

Radzono, sachęcano, ale - nie ratowano ofiar,
którę wyciągały ręce do stojących na ziemi i roz-
paczały z bojaźni.

Wtedy wystąpił Adler. Zażądał długiej Iny
1 drablnki z hakami. Liną przepasał się i podszedł
do ognia,

Tłum onienfał, nie rozumiejąc:
bem Adler wejdzie na ozwarię piętro.
ling?

Ale on miał sposób. Zaczepił dnbfnję na sze-
rokim gzymsle piętra 1 wbiegł fak kot. Sto-
jąc na gzymsle, zahaczył drabinkę o gzyms dru-
głego piętra i po chwili był już tam. Płomienie
opalały mu włosy 1 odzież, dym gęsty owijał go
jak płachta; ole on drapał się coraz wyżej, za-
RIS-czony nad ogniem 1 nad przepańcią jak pa-

co mu

Gdy dosięgnął czwartego piętrp, tłum wy-
krzyknął: bura! 1 zaklaskał, Adler zaczepił dra»
binę na krawędzi dachu 1 z niepojętą zręcznością
-on, chłopak nlergrabny 1 ciężki, wyniósł po-
kole! skazańców na dach.

Jedna ściana budynku nie miała oklen. Adler
tędy spuścił, zapomocą liny, ocalonych przez sie-
bie, a wreszcie -- zlazł sam, Gdy stanął na ziemi,
poparzony, oblany krwią, tłum porwał go na rę-
ce 1 pontósł krzycząc. *

Za ten czyn, prawie bezprzykła. v, Adler do-
stał od rządu złoty medal, a od fabry), ta Jepszą
posadę i obiecane trzysta talarów.

Teras w tyclu Adlera nastąpił zwrot. Zoba-
caywary sig panom tak wielkiej sumy, uczuł on
przywiązanie do pieniędzy. Nie dlatego, że je na-
był, narażając się na śmierć, nie dlatego, że mu
one przypominały ludzi, którym życię uratował;
ale Alatego -- to było jcb aś trzysta talarów...

 

  

  

noge. son

Charlotte Greenwood i Martin Broones opuścili New York, uda-
   

jąc się w podróż poślubną. Na stacji kolei Grand Central wre-
czono im 25 bukietów
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Wiadomości z Polski
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TAJEMNICZY TRUP W)
POLU.
 

any został przez poli-
cję kryminalną.
 

Warszawa. =- Przechodząc
przez pole Mokotowskie Ludwik
Kowal (Grójecka 73), który po-
dążał na nocną pracę, usłyszał
w oddali od strony hangarów,
na tyłach Kolopji Staszica kil-
ka strzałów rewolwerowych.

Po zaalormowaniu policji i
Pogotowia, gdy te przybyły na
miejsce, zastały już stygnace
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Po-
nieważ żadnych dowodów przy
nim nie znaleziono, policja. kry-
minalna zajęła się rozpoznaniem
trupa.
Tajemnica -została

na: Okazało się,
to niejaki Piotr Matracki, któ-
rego podobiznę odnaleziono |W
albumie przestępców z r. 1922.

Przy -dalszych -badaniach
stwierdzono, że Matracki był
dwukrotnie karany _rocznem
więzieniem i pozbawiony praw
za dokonywanie włamań. Zale-
dwie przed dwoma miesiącami
opuścił on więzienie. Przy bada-
niu terenu zabójstwa, .okazalo

i w

  

 

NEWARK, N. J. >

Bal Maskowy Klaba

Jednom z najpierwszych maskarad
w nowym sezonie karnawałowym, bę-
dzie Bal Maskowy Klubu Oświato-
wego, w Noc Sylwestrowa, w srod,
dnia 31go grudnia, br. na sali wła-
mej pn. 256 Court ul.
Jak na wszystkich zabawach, które

kdubowey urządzają, tak i na tej. go-
Acle będą mogli się ubawić do syta.
Muzyka będzie jakich mało: czysto
polska. Niespodzianek będzie bez lik,
jak widać z programu opracowanego
przez komitet. Goście odznaczający rly
nadzwyczajnemi i komicznemi kostju-
mami otrzymają cenne nagrody.

Obywatele s miasteczko Czudca a
Małopolski zamieszkali w Nowarku
chcąc prayjeć z pomocą otlerom wof
ny światowej w swojem miasteczku
rodrinnem, załosyl! Klub pod nazwą
ZOMZA przez opodatkowanie się mie
sięcene, oraz urządzanio robaw/ wy
clecrek 1 t.p., obcąc stworzyć -fure
dusz, by najbiedniejszych swych ziom
ków od orasu do czasu zasilać datka
mit by ulżyć ich clerplentom.
W tym urządzamy Bal Maskowy w

dniu Spo stycznia, 1925 r., w nal
Klubu Oświatowego przy Court ulicy,
na który zaprasamy szanowną Po-

by poparta naa w naszem przed
1 przyczyniła stę do po

większenia naszego funduszu. Zerna-
czamy, że cztery piękne 1 wartościo-
we prezenty rozdane będą ze najpięk:
niejsze w oryginalne kostJumy, st
dząc, 18 szanowni Rodacy nfo odmé

nam swego poparcia z góry ser
decznie dziękujemy

Za komitet
Stanisław Małocki.

PASSAIC

Bal Dyrektorjata Domu

Ludowego

a
W noe Sylwestrową w środę,

dnia 31-go grudnia, b. r., każdy
będzie miał świetną okazję we-
soto, w gronie przyjaciół 1 zna-
fomych, pożegnać rok 1924 1 po-
witać Rok Nowy. W dniu tym,
Dyrektorjat Domu Ludowego Pol
skiego, urządza doroczny bal. Mu
ryka będzie doskonała. Niespo-
dzianek będzie pełen program.
No i zabawa potrwa do rana.
Wszyscy się ubawią do syta.
Chyba więcej nie można się spo

dziewać!

Maskarada Oddziału im. 0s-

sowskiego Z. S. P.

 

 
Niebywęty dotychczas wr Pastalc,

Wietki Bał Maskowy urządza Oddział
Osowskiego Z.8.P. w dzień 31go
grudnia b.r., we środę, o godzinie
6:30 wieczór, w salt ob. J. Maciąca,
40 - 8 ulica,
Za najoryginalniejsze miski 19

przeznaczone 4 nagrody, dwie męskie
1 dwie skle. *
O tie nas uż słuchy dochodzą, na

maskarady Opowaldego przysotowu
je się mnóstwo przeróżnych masek;
będzie lepsze maskarada tego roku,
jak tamtego. Napewno zobaczymy tu
redaktorów plem wydziałowych, ah
gdy nie sytych dolarów, kapłanów
raymakich, A przyjedzie na maska:
radg Hammerilng. Witos, Dmowski,
Kortanty, w Paderowski będzie grał
na pianie dla swojej Heleny na pa.
safkowskiej maskaradzie.
Na pasz socjalistyczny bal tym ra

som przybędą 1 kapitaliści, gdzie ra-
zem z 1 ich gospodyniami bę
dę naradzań w jaki aposób wysyeki:
wać pracujący lud
 

  

| sklego, grupa 129 Z.N.P.

Ponad tym! wszystkieprzejaw!
się Bolesław Limanowski, ofclec so-
cfalizmu polskiego, któremu oddamy
należną cześć.
Początek o godzinie 1

wieczór do późna w nocy.
Zaprasza Oddziń Szenowną publ
czność na maskaradę.
@)

 

Komitet.

JERSEY CITY

Wujaszek z Amerykl
 

To nadzwyczaj piękna komedja w
3 aktach, będzie odegrana w sobotę
dnia 9-go stycznia, 1925 roku, o go-
dzinie 7:30 wieczorem w Domu Pol.
skim, 187 Brunswick St.

Rodacy! jeżeli chcecie cały rok się
weselić, rozpocznijcie go wesoło.
Tow. „Nowe Życie", które zagra

wyżej wymienioną sztukę dokłada
wszelkich sił, aby Polonię jak naj»
lepiej. ubawić.

Bilety można nabyć w Domu Pol.
skim: A. Lorczak, 201 Grand St, V.
Lorezak, 715 Newark Ave., J, Borys,
558 Grove St., w księgarni Średnice
kiego, 348 Grove St. i u wszystkich

BAYONNE

Choinka dla dzieci

Staraniem Komitetu złączonych
Towarzystw w górze miasta, pod
którego opieką znajduje się Pol-
ska Szkoła Uzupełniająca, z sie-
dzibą swą w szkole publicznej
No. 3., odbędzie się w noe Syl-

 

 

| westrową, t. j. dnia 31go grudnia,
b. r. tradycyjna choinka dla dzie-
ci uczęszczających do Polskiej
szkoły uzupełniającej, podczas
której będą rozdawane podarki,
oraz odśpiewane będą kolędy
przez chór szkolny, następnie roz
pocznie się zabawa dla starszych,
która przy akompanjamencie do-
borowej orkiestry pociągnie za-
pewne do rana i na długo mile
pozostaną w pamięci wesoło spę-
dzone chwile w gronie dobrych
znajomych i przyjaciół. -Bliższe
szczegóły będą podane wkrótce.

KOMITET.

Tow. Brat, Pomocy Józefa Pitsud:
urządza

wielki Bei Sylwestrowy, we środę,
dnis 31 grudnia, o godzinie 7:30 wie
czorem, w hali ob. T. Koniecznej --
61 East 21 ulice, w Bayonne, N. I.

Nintojezem mam. sawite
domlé Bran.. Polonjq, It wyżej wy.
mlentone .towarzystwo. usgdia trae
dycyjny Bal Sylwestrowy. Komitet
przygotowuje wielo pięknych niespo-
dzinnek, nżeby goście mile 1 wesoło
zakończy!! stary rok, a z wielką re-
dością 1 śmiechom fospoczęl Rok
Nowy.
Polona tutejsza rok rocznie po-

piersia bale Sylwestrowe. _Komitet
nie traci nadziei, lecz jest pewnym,
16 na bal Sylwestrowy Tow. Bratbiej
Pomocy J. Piłsudskiego sala będzie
wypełniona po brzegi gośćmi. Wszy:
stkich zapraszamy serdecznie.

Z szacunkiem

BOONTON,N. J.

Oddsiał Obrona Wolności, Zw. 800.
Polskich w. Boonton, N. J. ursędes
wielki Pal, w środę. dnia 31 grudnia
bur., w bali Słowackiej w Boonton,
N. 1
Początek o godzinie 7 wieczorem.
Wstęp 50 centów. - Muzyka pier

wszej klasy.
O liczne przybycie prosi Komitet.

KALENDARZYK ZABAW
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się, że on został w

odległości 70 kroków od miej-

sca, gdzie dane były strzały. -

Przypliszczalnie Matracki zabi-

ty został albo przy zamierzo-

nym na kogoś napadzie, albo z

ręki swych współkompanówpod

czas podziału łupów.

POLACY W GDANSKU.

 

PartJa polska na ostatniem

zebraniu delegatów |uzgodpila

treść programu partyjnego. W

programie tym między innemi

czytamy, że ostatnie wybory

przyniosły społeczeństwu pol.

skiemu w Gdańsku wielka klę-

ake i te jednym z najważniej-

szych tego powodów był brak u-

świadomienia politycznego. Na-

stępnie program oświadcza: -

Partja polska dąży do skutecz-

nej obrony zagwarantowanych

nam praw. Równości i wolności

domagamy się w m. Gdańsku.

Żądamy zabezpieczenia używa-

nia języka polskiego w admini-

stracji państwowej wolnego mia

sta w myśl traktatu pokojowe-

go | konstytucji gdańskiej. Do-

magamy się, aby senat zacieśnił

węzły, łączące Gdańsk z Polską,

jako z krajem, od którego roz-

kwit Gdańska jest zależny. Do-

magomy się usunięcia wszelkich

formacji wojskowych, jawnych

i tajnych, jako -zagrażających

pokojowemu rozwojowi Polski i

Gdańska. Następnie program

żąda zniesienia ograniczenia dla

podatków w _ustawodawstwie

niezależnością sądów, sprawie-

dliwego podziału podatków. Da-

lej program domaga się zaber-

pieczenia języka polskiego we

wszystkich kościołach .katolic-

DOBRY SĄSIAD OCALIŁ MA-

JĄTĘK KUSNIERZA

Warszawa. - Posiadający w

domu Nr. 26 przy ulicy Kru-

czej skład kosztownych futer

p. Klemens Machlowski. doznał

fortunnych skutków sąsiedztwa.

Oto dzięki roztropności jednego

z sąsiadów ocalał jego majątek.

A było to tak:

Jeden z lokatorów domu, w

którym mieści się skład M.,
wchodząc na schody, spostrzegł

wieczorem dwuch jakichś taje-

mniczych -mężeżyzn, -którzy

krzątali się około drzwi składu

futer, Nie zwracając na siebie

uwagi. lokator udał się na gór-

ne piętro, skąd począł mężczyzn

obserwować. Manipulowati oni

około ciężkich kłódek, zawieszo

nych u drzwi składu. poczem

zdjąwszy je, wyszli.

Nie ulegało wątpliwości. że

dokonali oni przygotowania do

kradzieży. Widząc to lokator i

stwierdziwszy, że stróż domu

wcale nie spostrzegł „operato-

rów", szybko zbiegł ze schodów,

zaalarmowął stróża i wraz z nim

wybiegł na ulicę. Tam przed

domem spotkał tajemniczych

mężczyzn, elegancko odzianych.

Zatrzymał ich i potem przy po-

mocy policjanta przeprowadził

do XIII komisarjatu .

Obaj eleganci poddani zostali

rewizji. Znaleziono przy nich o-

prócz kompletu narzędzi zło-

dziejskich, kilka pasków podró-

znych, przygotowanych, jak się

okazało, do wyniesienia cennych

futer. *

Elegantami tak niespodziewa

nie zdemaskowanymi byli: M.

Kaganowicz, obywatel Rumu-

nji, stale tam zamieszkały, poli-

cji warszawskiej jeszcze niezna-

ny i Lejzor Szlagsztrumpf, za-

wodowy złodziej warszawski.-

Obaj znaleźli się za kratkami.

SOW-BANDYCI ZNÓW SIĘ

ORGANIZUJĄ.

Wynajęto szajkę złożoną z 300

osób.

Wilno, 9 grudnia (pocztą). -

Według -wiadomości nadesła-

nych z Mińska na tajnem po-

siedzeniu G. P. U. postanowlo-

no do akcji dywersyjnych na

kresach wschodnich zwerbować

nowych 800 bandytów! Poza-

tem G. P. U. w Mińsku uchwa-

liło niezbędne su

my pieniędzy na opłacenie 500

agitatorów, którzy mają być wy

slani do województwa _Nowo-

grodzkiego i Poleskiego. Wed

lug dalszych relacji projektowa

ny miał być napad na Nowogró-

dek i Nieśwież, gdyby z jakich
kolwiek przyczyn dokonać tego

nie zdołano, wtedy dokonany bę

dzie tylko napad na więzienie w

tych miasteczkach celem

nienia więźniów.
 
 

kich procentowo do liczby pola-

ków. katolików, -zaprowadzenia

na cełym obszarze w m. Gdań-

ska szkół polskich z nauczycie-

lami o gruntownej znajomości

języka polskiego pod kontrolą

macierzy polskiej.  
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NIEBEZPIECZNY FLIRT

Wlistopadzie odbył się w Moskwie

zjazd komunistycznych związków zawodo-

wycht. zw. Profinternu. Zjazd ten wzbu-

dził o tyle uwagę na zewnątrz Rosji, że by-

li na nim obecni przedstawiciele angiel-

skich związków zawodowych (Trade U-

nions) z Purcellem na czele. Sowiety wy-

zyskały sposobność, urządzając poprostu

demonstrację polityczną. Anglikom zare-

prezentowano takie „zdobycze proletarja-

tu" w Rosji, że Purcell rozczulił się nie-

zmiernie, wypowiadając mowę, w której

wyraził pragnienie, ażeby w Anglji nastą-

piły takie przemiany, jak w Rosji przez 3

lata ubiegłe. To ieszcn- nie wszystko. Pur- 1
cell po dwudniowym pobulc w. Moskwie, |
gdzie nikogo nie. widział oprócz bolszewi- |
ków, ogłosił entuzjastycznie swoje nawró-
cenie na wiarę sowiecką, Niektórzy z je-
go kolegów podobne zajęli stanowisko.

Lecz i to jeszcze nie wszystko.
Należy zwrócić uwagę, że Purcell jest

przewodniczącym Egzekutywy Międzyna-
, rodówki Amsterdamskiej, która, odbudo-
wana z wielkim trudem po wojnie przez
socjalistów, skupia w sobie wszystkie nie

 

 

 

 

komunistyczne związki zawodowe. Mię-
dzynarodówka Amsterdamska, jako całość  

 

ustrzegła się dotychczas bolszewickiej za-
razy. Dotychczasowe próby Moskwy, dą-
żące do opanowania, a jticli sięnie da, to
do rozbicia potężnej organizacji robotni-
czej, spełzłv na niczem. Amsterdam zała-
cza coraz SZETSZE kręgi i staje file powa?-

nym czynnikiem wpolityce międzynarodo-

wej. Dlatego też, Moskwa usiłuje niena-

wistną sobie organizację rozbić, jeżeli o-

władnąć nią nie zdoła.

Na kongresie Międzynarodówki Am-

sterdamskiej w czerwcu, r. u. zapadła u-

chwała, ażebyEgzekutywa podjęła wymia-

nę zdań z sowieckimi związkami zawodo-

wymi w sprawie przystąpienia tychże do

Amsterdamu. :Uchwałę forsowali głównie

angielscy delegaci. Lecz wobec stanowis-

ka komunistów, którzy stawiali warunki

niemożliwe do przyjęcia i otwarcie zapo-

wiadali, co zrobią z M. Amsterdamską, gdy
do niej wejdą, uchwała uważana była za
czysto formalną, nie zapowkślająq żad-
nych pozytywnych rezultatów.

 

Nagle teraz p. Purcell, betUvfimasig-

 

Egzekutywy, godzi sig na preyjecie zwigz-
ków zawodowych komunistycznych do Am
sterdamu i skłania się do chytrego planu
Moskwy, zwołania kongresu zjednoczenio-
wego,który oczywiście wyzyskany by zo-
stał przez komunistów do agitacji polihcz-
nej na rzecz Sowietów.

Przed kilku dniami wzmiankowaliśmy
o usiłowaniach Purcella, skaptowania na
swoją stronę większości delegatów Trade
Unionów angielskich. Ponieważ obrady
Wykonawczego ciała Labour Party odby-
wały się przy drzwiach zamkniętych, nie
znamy ich,wyniku. |Wiemy jednak, jaki
panuje sentyment wangielskich szeregach
robotmczxch które niedawno kolosalną
świększością głosów postanowiły nie przyj-
mować do Partji Pracy komunistów. 0-
kazało Slę wówczas aż nadto wymownie,
jaką nicość liczebną i moralną reprezentu-
ją komuniści w Anglji.

Wobec tego wydaje się nadzwyczaj
dziwnem, że Partja Pracy zezwala na nie-
bezpieczny flirt z Sowietami, a dalej, z
Mxędwnamdow

 

  
ka Amsterdamóka mum-„i | PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM, JOZEF

jeka,.. któ PIŁSUDSKIEGO

świadomie, czy nieświadomie pomaga
zbankrutowanej kompletnie Moskwie do
zatruwania odbudowującego się z trudem
i mozołem, zdrowego ruchu robotniczego
w Europie. -

Bolszewicy w ledzą dzisiaj, że przegra
Ii. Wiedzą, że śmierdzą trupem. Ale przed
skonem jeszcze pragną zgnilizną swą śmiet
telnie zatruć przeciwnika.

Drwig oni z naiwności Purcellów. Ale
ostatnimi wysiłkami starają się użyć ich
dla jednego jedynego celu, który (uhUJc
całą historję bolszewizmu - do rozwale-
nia organizacyj robotniczych, czyli tym sa-
mym do umocnienia kapllału na gruzach
Pracy

Labour Party w Anglji powinna skoń-

czyć raz na zawsze flirt swoich ellonko“

z Moskwą. Purcelle osłabiają jej powagę

  

  

i znaczenie wewnątrz kraju, ośmieszają

wobec świata. wb.

MUSSOLINI OSKARZONY

We Włoszech powstała kompletna konster-

nacja, Prasa anti-faszystowska opublikowała me

, napisane przez Cezara Rosslego, fa-

szysty, oskarzonego 0 udział w morderstwie po-

sła, socjalistycznego Matteottiego.
Rossi atakuje Mussoliniego, czyniąc go od-

powiedzialnym za mordy popełniane na przeciw-

nikach faszyzmu, nazywając go „kryminalnym

kierownikiem krwawego gwałtu". Przytacza, cały

szereg wypadków obciążających premiera i dyk-

tatora.
Prasa opozycyjna wydrukowala memoran-

dum bez jednego komentarza. Podała fotogratje

z rękopisu Rossiego.
Zaś prasa faszystowska zaskoczona zupel-

nie faktem, stara się dowieść, że memorandum
jest falsyfikatem, że wygląda na zwyczajny
, blackmail" itp.

Niektórepisma z obozu umiarkowanego, do-
magają się przeprowadzenia najsurowszego śledz
twa, słusznie zaznaczając, że gdyby jeden chociaż
zarzut postawiony przez Rossiego Mussoliniemu
został dowiedziony, pozycja jego jako premiera
stałaby się niemożliwą.

Od tragicznej śmierci Matteottlego, porwa-
nego na ulicach Rzymu wbiały dzień i w okrutny
sposób zamordowanego, upłynęło siedem mie-
sigey. W przeciągu całego tego okresu fasz i
i rząd Mussoliniego, pomimo olbrzymich z ich
strony wysiłków, stale tracą grunt pod nogami

Memorandum opublikowane może i nie jest
pisane przez Rosslego. Ale opinja publiczna we
Włoszech i zagranica zdaje sobie sprawę, że fak-
ty w nim podane jeżeli nie są ścisłe, to napewno
zbliżone do prawdy.

Zmierzch faszyzmu nadchodzi, Dyskredyto-
wany w kraju, gdzie powstał, traci podstawy w
innych państwach, Dyktatura oparta na terorze,
bez względu jakiego.koloru, nie ma szans na
długi żywot w wieku dwudziestym i po wielkiej
wojnie.

 

ANGLIK 0 LOTNICTWIE W POLSCE

Do Warszawy przyjechał szef lotnictwa an-
gielskiego wice-marszałek Brancker. Oświadczył
on, że komunikacja lotnicza przyczyni się do wzro
stu szczerej przyjaźni, jaka Istnieje między Po-
lakam! a Anglikami. P. Brancker wyjaśnił, że rząd
wielkobrytański postanowił rozpocząć ruch wiel-
kich sterowców między Anglią a Indjam! W An-
glji budująsię już w tym celu dwa wielkie ste-
rowce; on zaś udaje się do Indy) celem ułożenia
się z rządem indyjskim w sprawie wyznaczenia
miejsc na port lotniczy, z którego w przyszłości
wylatywać będą wielkie sterowce. Po drodze od-
wiedzi Trak, Mezopotamję 1 Syrię francuską. Ma
zamiar zorganizować tam linję powietrzną, która
łączyć będzie przy pomocy aeroplanów zatokę
Perską z morzem Śródziemnem i spodziewa się,
że w przyszłości przy współpracy międzynaro-
dowej można będzie uzyskać połączenie Polski z
jednej strony z Syrią francuską, z drugiej zaś
strony z Londynem, używając w tym celpol.
skich aeroplanów. Następnie powiedział Pola-
kom taki komplement:

„Panowie: - Naród polski posiada ht-
storję pełną bohaterskich 1 zaszczytnych
czynów. Przez długie stulecie kawaleria pol-
ska budziła podziw i szacunek we wszyst-
kich armjach światowych. Myślę, że obecnie
lotnfctwo polskie podtrzyma nadal piękne
tradycje dawnej kawalerii i mieć będzie w
przyszłości swą chwalebną historję, służąc
dalej ochronie cywilizacji",
Narazie jednak, o ile wiemy z wiadomości

krajowych, lotnictwo polskie znajduje się jeszcze
w niemowlęcym stanie. Społeczeństwo zostało w
ostatnich dopiero czasach silniej zainteresowane
lotnictwem, odbyła się dzięki inicjatywie mini-
stra Sikorskiego specjalna kampanja, ale wszyst-
ko to na małą stosunkowo skalę.

Może wiadomości o zbrojeniach Niemiec
zmuszą społeczeństwo do poważniejszego o awia-
tyce niż dotąd myślenia i do czynu

* % %

Wprowadznnie w czyn osiemnastego dodat-

ku do konstytucji Stanów Zjednoczonych, czyli r.

zw. probibicji, będzie kosztować rząd w przecią-

gu siedmiu lat 59 miljonów dolarów

Koszta obliczone są od r. 1930 do roku 1926

włącznie.

 

  

  

'do Mińska, a następnie do Drys-

 
   

Święto 1-g0o pułku szwoleżerów .

Imienia Józefa Piłsudskiego

 

PRZYBYŁ NA NIE SZEF PUŁKU MARSZAŁEK JÓZEF
PIŁSUDSKI

Dzień 10 grudnia jest dorocz-
nem uroczystem świętem jednego
z najdzielniejsrych i najehlub-
niej zapisanych w dziejach oręża |
polskiego pułków jazdy - 1 puł-
ku szwoleżerów im. Józefa Pił
sudskiego.
Pułk ten - dziedziczący swe

imię po świetnych poprzednikach |
z pod Samosierry - a tradycje
bojowe - po słynnych „Belinia-
kach" 1 brygady Legionów,
swą chwalebną działafnością na
wszystkich frontach zpłulył so-

Nie w zupełności na zaszczyt, ja-

kimjest dlań piastowanie godno-

ści szefa przez wskrzesici¢la ur-

1nji polskiej - Marszałka Józefa

Piłsudskiego.

Stworzony w chwili zrzucenia
jarzma okupacyjnego, 1 p. szwo-

Jeżerów od10 grudnia 1918 r. znaj

duje się już na froncie, gdzie

walczy niemal bez przerwyprzez

3 lata wojny. Chrzest bojowy

szwoleżerowie otrzymują pod do-

wództwem ówczesnego majora

Orlicz-Dreszera w grupie pułk.

Beliny-Praźmowskiego w bitwis

pod Dołhobyczowem, walcząc na-

stępnie przeciwko Ukraińcomp ›

Uhrynowem, Sulimowem, Rawą

Ruską, Żółkwią, Bełzemi Krysty-

nopolem, gdzie wsławili się pas

miging szarżą na baterje dział i

karabiny maszynowe, za co otrzy

 

mują podziękowanie od dowódcy |

grupy gen, Berbeckiego, Wnet jed
nak, pozostawiając jeden szwa-

dron dla ochrony Bełza, pułk u-

się do Hrubieszowa, gdzie

reorganizuje się po stratach wo-

jennych, stąd zaś do Warszawy,

uby następnie ruszyć na Wilno.

Wkwietniu 1919 r. 1. p. sewol.

wchodzi pierws

cząc krwawo na ulicach mias

Dalej szwoleżerowie ścigają nie-

przyjaciela aż do Głębokiego, kt»

re zdobywają, a potem

Dryssy. Tu - napot

dywizję piechoty bolszewiekiej.

której napór wstrzymują na ol- |

»rzymim, 14-kilometrowym

cinku przez 10 dni do nade

 

  

 

  

 

go. Następnie - pułk zajmuje

kolejno linię Dźwiny i Nnję de-

markacyjną z Litwg Kowieńską,

wracając jednak wkrótce na front

-gdzie wgrupie pułk. Sikorskie

Wo rozbija w krótkim czasie 4

pułki 47ej dywizji jazdy bolsze-

wiekiej. Tu przygotowuje się do

marszu na Kijów, zajmując sta-

cję Malin, skąd wysyła już 580

maja, 1920 roku dwa brawurowe

patrole do Kijowa, z których je-

den zdobytym tramwajem jeździ

po mięście, wśród bolszewików.

7-g0 maja szwoleżerowie zajmuj

Kijów, wysłani wnet są jednak

  

sy. poczem osłaniają cofająca się

armię
laga lipca pod Worotniarami

pułk rozbija w szarży 3ó-tą bry-
gadę jazdy Budiennego. Gdy zor-
ganizowano naszą kawalerię -
operuje wraz z nią, szarżując po
kilka razy dziennie. W bitwach
0 Warszawę, walczy pbd Płoń-
skiem i Klarrelmgm, gdzie staje

się słynna jego szarża,  Rozbija

przytem korpus Gaja, biorąc ma-

sę jeńców, działa, karabiny mae

szynowe itd. Dalej - pułk for-

suje Bug, ścigając nieprzyjaciela.

biorąc potem udział w śmiałych

zagonach, rozbijając 7-q dywizję

sowiecką przed Białką i zwal

jąc kawalerię Budiennego. Za-

wieszenie broni zastaje go nad

Słuczą.
Wdniu 19 marca, 1921 szefpul

ku, Marszatek Pifsudski, dekoru-

je w Chełmie sztandar pułkowy

orderem „Virtut Militari".
Uroczystości wczorajsze rozpo-

częły się od nabożeństwa, odpra-

wionego przez biskupa polowego

W. P. ks. Galla w kaplicy pułko-
wej przy ul. Ułańskiej. Na nabo-

żeństwo _przybyła generalicja,

przedstawiciele korpusu oficer

skiego, władz cywilnych, miasta

itd.
Po mszy:obecni udali sig do

ujeźdzalni pułkowej, gdzie rozpo-

częły się konkursy hipiczne.

Po nabożeństwie oddziały prze-

defilowały przed gen. Żeligow-

skim

  

Konkursy hipiczne

O g. 12 w poł. preybywa do pul-
ku Prezydent Rzeczypospolitej ze

świtą i min, Skrzyński, gen. Ma-

jewski w zast. min. spraw wo,],k.

biskup Gall, szef franc. misji wo)

skowej, gen. Dupont, gen. Żeli=

gowski, Serda-Teodorski, Kona-

Tzewski, Pijewski, Dreszer, ko-

mendant miasta, gen. Suszyński,
pułk. Zaruski, pułk. frane, Faury,

'a dalej - dowódcy innych for-

macji jazdy, oraz dawni „belinia-
cy", a więc Girzmot-Skotnicki;
kmieie-Skrzyński, Zaborski;
szewski i inni.

  

 

y do Wilna, wal- |

 

     3 | wodzą swego

d- |
_ . cia | i Komendant, a wraz z

naszej piechoty Daba-Biernackie- |

Korpus oficerski pułku w kom,i i y

'Głngnmklm mjr. Karczem, Strze-

leckim i Wirskim na czele.

Zawody -wypadły _doskonale.

Nie dziwnego - biorą w nich u-
dział pierwsi jeźdzey Rzplitej z

„Olimpij em", por. Królikie-
uiczem4ł

| cerskich
le. W biegach ofi-
ejsce zdobywa por.

Królikiewicz, na młodym koniu;
II-major Strzelecki, W podofi-
cerskich konkursach odznacza
się szczególnie plut. Kasprzak,
Po konkursach odbyło się

 

  

 

  

 

w
3 szwadronie śniadanie żołnier-
skie, na którem obecny b8, rów-
nież Pre vdent Rzplitej, oraz ge-

przedstawiciele włądz.
Przemówienie wygłosił dowódca
pułku, ppułk. Głogowski,

Przybycie Komendanta
O godz. 5 po poł. do koszar put»

ku. przybył jego szef, Marszałek
Józef Piłsudski. Pułk przyjął Wo
dza i Twórcę armji uroczyście.
Na wypróbowanych w licznych i
krwawych bojach twarzach wete-
ranówpułku - widać głębokie
wzruszenie.
Wchodzącemu do gmachu ka-

syna oficerskiego Komendantowi
składa Zwięzły wojskowy meldu:
nek dowódca pułku.
marsowe postacie szwoleżerów,
aż chrzęszcząrzemienie rynsztun-
Wku oficerskiegoi dzmcuą ostro-

 

 

  

knmendnnl przechodzi wśród
| szpaleru, patrząc jasnym wzro-
kiem Wodza na te mlode, na-
tchnione duchem poświęcenia i

i nowskiem oddaniem,
pięknemi po żołnier=

ko surowem obliczu Marszałka
zjawia się uśmiech promienny i
rzewny uśmiech ojca, przezywa»
jącego radosną chwilę wśród
swych umiłowanych dz w

|niejednem oku zabły
| na wspomnienie o:
| wych i

  

 

  

 

  

  

a Ira -
ho kirwa-

ietnych dni, «gdy. pod
Komendanta szła

| do walki o wyśnionąojczyznę że»
|łazna I Brygada.

Krótkie, żołnierskie powitanie
nim gene-

ralicja i korpus oficerski pułku
| zasiadają do skromnego śniada-
| nia.

 

   

W kasynie szwoleżerów

Śniadanie rozpoczyna dowódca
pułku, pułk. Głogowski, uczcze-
niem Prezydenta Rzplitej, poczem
pierwszy dowódca 1 p. szwoleże-
rów, pułk, Orlicz-Dreszer, w pro-
stych żołnierskich słowach tdda-
je hołd Marszałkowi Piłsudskie-
mu.
' Zdbiera głos Komendant. Pa-
dają wśród uroczystej ciszy moc-
ne słową Wodza.
Marszałek Piłsudski mówi o 1

pułku szwoleżerów, jego świetnej
tradycji i krwawych bojach, oraz
podkreśla z naciskiem, iż
tna nazwa „I, pułk szwoleżerów"
słusznie mu się należy.
„Pierwszym" był pułk w bo-

ju i trudach wojennych, poniósł
szy najwięcej ofiar, mając naj-
więcej zdobyczy i wygranych bi-
tew. Tradycji swej i ducha oficer
$ żołnierz pułku był i będzie za-
wsze wierny.

„Szwoleżerami", choć to i nie
polska nazwa, mają prawo i po-
winni być spadkobiercy tradycji
bohaterówz pod Samosierry, mo-
wący się w każdej chwil wylegi-
tymować najszczytniejszą odzna-

  

  

ką oręża polskiego - orderem
„Virtuti Militari" na sztandarze
putkowym.
Gdy MarszałekPiłsudski został

wybrany na szefa pułku - wie-
dział, że godnym zaufania rękom
szablom i sercom powierza swe
imię
“6“igc o pulku, Komendant u-

żył parbkrotnie zwrotu „My,

szwoleżerowie", stwierdzając tem

kowego - Marszałek przybył do

pułku,

dawnych chwil,

szwoleierów
  

PolskoAmerykańska Szkoła
Automobilowa

72% Lexington Ave, New York City
Mleko Sat street
hntezne-praktyczn
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napraj
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Katy otwarte Gziernie i
KompLeTny, kung sau,

  

 

Pręzą się |

by odnowić wspomnienie i

 

 

łączność swą z bohaterską bracią|
szwoleżerską. Wdzień święta put !

Przemówienie "we przyjęte en- !
tuzjastycznie, Komendant zakoń«
czył toastem na cześć 1 pułku

*=]

  

  

    

 

f
Następnie przemawiał major

rez do generalicji i min.
xpnm (”Rk„ oraz szereg Innych

mówców.

Po śniadaniu odbyło się prlcd-
stawienie żołnierskie, w którem

ia bezinteresownie ar-
P. Po wyczerpaniu

programu składanego, mje, Karcz |
wygłosił odczyt o „Bitwie pod
Dolkobyczowem"
O g. 9 w. rozpoczął się w salach

kasyna oficerskiego 1 p. szwol.
koncert-raut przy udziale szere-
gu wybitnych artystow warszaw»
skich,
Na raut przybyli: min. Sk

ski, wojew. an, generalicja,
alłaches wojskowi państw ob.
cych itd.

   

     

RUMUNJA POD SNIEGIEM

Całe wsie zasypane, - Koleje
unieruchomione.

Z Rumunji dochodzą wieści o
szalejących tam śnieżycach, -
Niektóre wsie są zupełnie przy-
sypane śniegiem i zniszczone na
wałnicami. Dachy z domostw
pozrywane, drzewa _połamane.
Śnieg leży na wysokości trzech
metrów, komunikacja kolejowa
uległa przerwie na czternastu
linjach. Orient Expres musiano
skierować na Crajove, gdyż zwy
kia linja na Arad i Predael zo-
stała kompletnie zasypana,

Podróżni z powodu długo-
trwałych postojów pociągów na
zasypanych linjach cierpią głód
i zimno.
Dworzec w Bukareszcie -jest

w oblężeniu, czekają tam cale-
mi dniami podróżni, licząc na
uruchomienie pociągów.
Z powodu braku dowozu, po-

drożały produkty nunowowe

i drzewo

Z. POLSKI

LEKARZE I PRZYRODNICY

POLSCY

Zjadą wlipcu do stolicy

Wlipcu roku 1915 po 14-let-

niej przerwie odbędzie się w

Warszawie XII z kolei Zjazd

Lekarzy Przyrodników Pol.

skich.

Komitet organizacyjny zjat-

du już obecnie zwraca się z go-

rącym apelem do wszystkich le-

karzy przyrodników w całej

Rzeczypospolitej, aby jaknajli-

czniejszym udziałem i współ-

pracą naukową przyczynili się

do uświetnienia zjazdu. Cho-

dzi o to, w roku 1925

dał wyniki godne świetnych

tradycji zjazdów poprzednich,

które zapoczątkowane zostały w

roku 1867, i aby stał się praw-

dziwem świętem nauki polskiej.

Komitet organmacymy skla-

da się: prof. dr. Leon Kryński,

przewodniczący, prof. dr. Ed-

ward Loth, sekretarz generalny.

Komitet zorganizował już odpo-

wiednie wydziały. Najważniej-

 

szym z pośród nich jest wydział

nauki.

sekcje

Utworzono w nim 33

specjalne, na których

  

    

     

   
   

    

 

    

  

   

    

     

 

  

zadowolonych klientów odej
dzie z prezentami świętecz
nemi dla krewnych | znajo
iżych od mojego

BIŻUTERII

ANTÓWBRYL
Specjalne oferty tego sezonu (1
w damskich -1+karatowych
zegarkach o 15 kamieniach, (j
w biatem albo żóliem złocje,
od $15 1 wyżej.
Męskie legii-ki 0 15 kamie
mach od $35. W
Nie czekajcie z zakupnem I
at do ostatniej

FR. FICEK \\\\

330 E. 72 St.
między1 1 z wr.
NEW york

Telefon,na Ink-nan 
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KASZEL .

osłabuje system i zawsze jest
nie przyjemnym. Nie ma lep-
szego lekarstwa jak

Severa's

Cough

Balsam.

Łagodzi podrażnienie, ułatwi
odchodzenie fegmy, usunie
kaszel 1 zapobiega cięszym
chorobom.

Gens 26 i 80 osntów, -

Domagejcie ale go w aptekach,
 
  

  

 

 

  W. F. SEVERA co.
CEDAR RAPIDS, IowA

czele stanęli wybitni przedste
wiciele mauki polskiej.

Organizacja techniczną zjaze:
du zajmą się następujące komie
sje: 1) finansowa - przewodni»

dr. I. Dydyński, (Nowo<
wiejska 31; 2) mieszkaniowa -
przewodniczący dr. Józef Za-
wadzki, (Jerozolimska 18); 3)
towarzyska - dr. J. Baczkie»
viez, (Kredytowa 8) ; 4) redak»

cyjna - dr. Witold Szumiński,
(Marszałkowska. 73).
Podczas zjazdu odbędzie się

w Warszawie wystawa nauko-

 

  

 

 
wo-przemysłowa z zakresu róż-
nych działów przyrody, medy»
cynyi farmacji,

Biuro komitetu organizacyj-
nego mieści się w gmachu "Ana-
tomicum", Chałubińskiego 5.
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zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedlję gotowe.

Przeróbki 1 teperacje tako»

wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City

enn

ADWOKATPRZYSIĘGŁY

GZEĘII';Biel,”:buuych i walnych.

B epincand
1350 Broadway,

Room 219. cot. 38 Street,

POLSKA LECZNICA

Dr. Mich! ogolewiu
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hose PRZ EKLĘTA

TŁUMACZENIE
z

FRANCUSKIEGO

  
(Ciąg dalszy).

Ojciec jego posiadał dwanaście miljonéw! I
ten człowiek, magnat, kazał ogłosić bankrutem
ojca Gizeli, ojca kobiety, którą on kocha.

Mornas mówił dalej:
-_ Podzieliiem majątek na dwie części: nie

będziesz miał żalu do mnie?... Kontraktem ślub
nym przymnałem Natalji sześć miljonów. ;
- Dobrze zrobiłeś,, ojcze.

~ - Przyznajesz m] słuszność? Nie mass ta-
lut
- Ja miałbym mieć za słe twoją szlachet-

ność? Ojcze, chyba tak nie myślisz; jestem #zczę-
fliwy, to pamiętaleś o Natali.
- A gdybym był nie dla niej nie zrobił?
- Byłbyś mnie zmusił ojcze do naprawienia

twego błędu, do złożenia u nóg szlachetnej ko-
„.biety połowy naszego majątku.

*- -- Jak tż ją kochasz.
- 'Oh! tak, kocham ją - mruknął Daniel,

ciężką głowę na rękach. - Kocham
ją, jak gdyby była moję siostrą: jak kochałbym
matkę, gdyby Bóg jej nie zabrał, Czy to nie N
talja wlała w moją duszę, to co w niej dobrego?
kiedy byłem mały, zamknięty w czterech ścla-
nach Kirchompre, czy nie ona ożywiała moją a-
motność, prowadziła w góry | uczyła rozumieć
1 kochać naturę? Czy myślisz, ojcze, że zapomnia-
łem o tem wszystkiem? Nie! po tysiąckroć, nie,
kocham Natalję całą siłą mej duszy.

Twarz chorego jaśniała.
-- Lecz to nie wszystko - ciągnął młody

człowiek. - Ojcze, jest Inna jeszcze kobieta, dla
której umieram z miłości; inna kobieta, którą
kocham, jak nigdy żadna nie była kochana na
ziemi | z której chciałbym uczynić towarzyszkę
mego życia.

- Więc co?
-- Ta kobieta nigdy nie zgodzi się nosić mo-

. jego nazwiska.
( - Więc to księżniczka krwi? - rzekł Mor-

nas, przekonany, że syn jego podniósł wzrok na
pannę z wysokiej arystokracji: jeżeli tylko to,
możesz się odezwać, złoto dużo przeważy, a je-
żeli nie masz szlacheckiego! nazwiska, masz ta
to dużo pieniędzy. Wnaszym wieku wystarcza to
do zdobycia serca najmnakomitszej arystokratki.

-- Nie, mój ojcze; Gizela nie jest arystokrat-
: kg,, ona jest poprostu nauczycielką muzyki.

- Nauczycielką muzyki? biegającą za lek-

  

* N efami.
- Tak ojcze. .
- Więc to :z tą cudowną chcesz się żenić?
- Widzisz ojcze, że nie zawsze pieniądze są

najwyższym argumentem - rzekł Daniel, smu-
tnie głowę spuszczając.

- I ta mała nie kocha ciebie, uczonego
chłopca z przyszłością? Żartujesz Danielu, wszak
prawda? Wreszcie - ciągnął Mornas, opierając
schorzałą głowę o poręcz fotelu - prawdopodo-
bnie nie pozwoliłbym na to małżeństwo. Nauczy-
cielka! Oh! nie, nie, moje dziecko. ,

I Lecz Daniel chciał wiedrled, ery ofclec w
- ostatnich chwilach życia niema na sumieniu złe-
go postępku względem Randala.
- Ojcze - zapytał - czy znaleś kiedyś w

Paryżu rodzinę nazwiskiem Michal?
Starzec pokręcił głową
- Nie przypominam soble - rzekł.
- Poszukaj dobrze w pamięci.
- Nie, nie pamiętam.
Lecz po niedługiem zastanowientu się dodał,

udorzając się w czoło: .

- Michal! Michal... Alet to nazwisko ka-
sjera, urzędującego W fabryce Randal.

- Ah znasz więc to nazwisko, ojcze?
- Michal jest zacnym starcem, którego bar-

dzo szanowałem | dotąd szanuję. Przeszłego roku
podczas ostatniej mojej bytności w Paryżu spot
kałem go na bulwarze Sewastopolskim. Biedak
- po okradzeniu g0 przez żonę jego pana, która
uciekła, zabrawszy kaS$, zmuszony był, sby żyć,
zostać komisantem, sprzedającym plóra i kwiaty.
- Ten sam - myślał Daniel.
- A po tem wszystkiem - ciągnął Mornas

- wiesz co zrobił ten głupiec? Zamieszkał obok
pani Randal, który winien ml był dwieście ty-

franków za towar, nie zapłaci moich weksli.
Wtedy ja, który nigdy w interesach nio sarto-
wajem, kazałem ogłośić upadłość domu Randal.
- Ah! ty ojcze to zrobiłeś? - zawołał Da-

 

- Ma a(ę rozumieć! interes, interesem.

-- Wszak td ojciec Randala przyszedł ci z po-

mocną pożyczką na założenie tartaku, któremu

zawdzięczasz majątek.

- Rzeczywiście.
r

z - Ojcze, ty (o tem zapomniałeś? nie poda-

ded reid synowi twego dobroczyńcył Przeciw»

fie, sprowadzieś bańbę na niego! Ob! ojcze,

ojcze!

 

 Nie tęgi byłby z ciebie kupiec, mój chłop

czę -- rzekł starzec wzruszając ramionami -

mówiłem cl i powtarzam: Interesy, to nie roman=

se, nfe. traktuje się ich z uczuciem. ,

Młody człowiek zakrył twarz rękoma, ażeby /

nie widać było strasznej bladości; myślał:

Gizela nazywa się Randall... Biedna, szla-

hetna dziewczyna! Może dla innych jeszcze po-

sodów musi ukrywać swoje nazwisko?

    

  
    

  
     

  

 

Myślał amatce Głzeli, o tej mażoś niegodne), | ago,

wszystkich pięśzczęść -- i przeklinał Tw

- Więc, ojcze - odezwał się - kobieta,

którę kocham 1 które nie chce nosić mojego ng~

zwiska, jest córką Randala! «

- Córka złodziejki, kobiety, które uciekła z

kochankiem, zabrawszy kasę męża?... Przysię-

gam, nigdy nie będziesz mężem tej

Daniel odszedi, nic nie odpowiedziawszy. Wie

dział jus, co chclał wiedeieć; wiedział, co miał

robić, ażeby zadość uczynić krzywdzie Randala.

Mornas codzień był słabszy.

- Daniel nie mówił fuż nigdy 0 Randalu,

a stary handlarz drzewem nie myślał już o tem.

Choroba robiła straszne postepy.

Ani starania, ani silna budowa, nie mogły

mu zdrowia przywrócić 1 ocalić.

Dantel, pomimowoli, stracił przywiązanie i

szacunek dla ojca, jakim dawniej go otaczał.

Siedział przy nim długie godziny w milcze-

niu.
Starzec spostrzegł to 1 serce mu się krwa-

wio.

Syn nie kochał go już, jak dawniej.

Choć był zawsze przy nim, zdawał się jednak

unikać jego wzroku. Dlaczego? dlaczego?

I z oczyma przymkniętem! Mornas powra-

cał myślą do przeszłości. Daniel miał może ra-

cję: nie zawsze pieniądze dają szczęście. /

Pieniądze nie mogły mu dać zdrowa, 1 nie

mogły serca synowskiego powrócić.

Prawda, niezawsze był szczęśliwy, początki

jego karjery były trudne, musiał przyznać w du-

chu, że bez pomocy starego Randala nie mógłby

był założyć fabryki, albo upadłby, zgnębiony kon-

kurencją.

Potem stracił żonę, która poszła na wiecz=

ny spoczynek, pozostawiając mu Daniela w ko-

tysce.
Przez długie lata siostra jego, zacna istota

zastępowała Danielowi matkę, a# wypeinila ra-

danie , znużona życiem, umarła także.

I pozostał sam na zawsze, nie miał do kogo

przemówić, z kim się podzielić tem, co go bo-

Jato.

A w chwili, kledy życie mu się zaczęło uśmie-

chać, kiedy syn skończył nauki i miał powrócić,

kiedy serce jego wzbierało radością na widok

ubóstwianej Natalii, wtedy śmierć przyszła po

niego.
A &e syn był blisko, spojrzał na niego wy-

mownie i ujął fego ręce.
Smutny jesteś - rzekł głosem tak zmienio-

nym, że Daniesię przeląkł. -- Więc tak bardzo

kochasz twoją Glzelę?
- Nad życie, ojcze!
- Posłuchaj dziecko, moje: nie możesz być

odpowiedzialny ra czyny ojca, lecz możesz je
wynagrodzić. Powiedz Gizeli, że ojciec twój, umie
rając, błagał, żeby mu przebaczyła. Rozumiesz,

synu?
Na to weszła Natalja, przyciągnął ją ku s0-

ble i ściskał jej ręce, aż do bólu.
- Oh! - rzekt -- pieniądze! pieniądze! Wo

lalbym być najbledniejszym z ludzi, a pozostać
z wami!... Tak, Danielu, same pieniądze nie da-
ją szczęścia. Bądź dobry 1 mBosierny.

Nazajutrz zgasł na ręku Daniela.

 

POŁĄCZENI

Gdzietnowa o sztuce i wyzyskiwaniu.

Tłumy zalegały Operę komiczną; gdzie tego
wieczoru dawano „Haydee", od dwuch tygodni
„Haydee" nie schodziła ź afisza, 1 ciągle robiła
kasę. #

Do loży parterowej weszła młoda kobieta w
lekkiej żałobie.

Za jej ukazaniem się wszystkie lornetki na
WOM ściągały uwagę wyborowej publicz-

Obok zajął miejsce młody człowiek, bardzo:
dystyngowany i położył przy niej bukiet białych

kamelii.
Zachwycająca pani była jeszcze tak piękna

w sukni, perłowego koloru, pokrytej czarnem! ko-
ronkami, te możnaby ją wziąć za żonę młodego
człowieka, z twarzą poważną, smutną prawie.

Lecz, przypatrując się uważnie pięknej pani
-odrzucało się to przypuszczenie, taka melan-

cholja przyrosła do tej twarzy, na której wiek za-
czął już znaczyć ślady.

A jednak miała zaledwie trzydzieści dwa lat.
On zaś był taki młody... Oczy jego powłó-

czyste zachowały jeszcze wyraz dziecięcy. Czoło
sumo. jak marmur, żadna zmarszczka nie prze-

Wszyscy osądzi!f, że młoda kobieta 1 jej

towarzysz, to brat i siostra.

Cały elegancki Paryż, od dwuch lat znał plę-

kną panig Mornas - arcybogatą "wdowę, która

kupiła przy alel Gabrielle, od zbankrutowanego

cudzoziemca, wspaniały pałac, prawdziwy cud ar-

tystyczny, którego ów cudzoziemiec musiał się

pozbyć. * *

Natalia Mirkowicz kupiła ten gmach wapa-

niały/ opuściła z żalem Kirchompre i zamiesz-

kała w nim razem z Danielem.

Młody csłowiek tak sobie życzył. a Natalja

-które nie mu odmówić nie umiała, zdecydowała

się mieszkać w Paryżu przez zimę, lecz większą

| część lata spędzała w skromnym domku leśnym.

Piękna pani Mornas-nie lublia życia świato

fe!
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| Zasiębienie ~ )/B6l Głowy

 

 

DAY, DECEMBER 30), 1924.

Z okasji ogłobzenia roku 1926, roklem świętym, papież Plus XL
otworzył święte drzwi w Watykanie; wśród nadzwyczaj

ceromonji

 

 

 

ZAWIADOMIENIA

  

NEW YORK

Choinka dla dzieci

Polska szkoła uzupełniające

|

w

górze miasta, urządze dnia 3gru:

Mis, o godzinie 1.40 wieczorem, w sali

South Hudson, Broadway 1 52 ulice.

.

cholnkp

.

dla. pol-

skich, które połączona będzie £ Uro

zmalconym programem 1 wapanialy

zabawą dla starszych, pray akompt

nfamenele znakomitej orklostry. -

odśpiewanę poroz pierwszy ko

jędy przez chór dzieci wyżej wzmiańn

kowanej szkoły: następnie rozdane

będą przez gwiazdora dzieciom upo-

minki, które są Już w tym celu

nie nagromadzone.

Jest bujęczna okazja dla starszych

ubawić się do syta, 8 dzieciom saś

damy sposobność wychować je w

polskości.
Wybierzmy się tłumnie na tą ws7%

mialg zabawę, a tem samem damy
przykład młodzieży naszej, że dbamy

o ich przysiłość 1 uprzyjemnić .im
chcemy chwile w prawdziwej atmo-
aferze polskiej. Komu leży więc na
sercu dobro szkoły polskiej, jedynej
placówki na wychodztwie ducha pol
aklogo, winien udać się na to saba
wę, choćby nawet misł sposobność
gdzielndziej uczestotczyć zo względu.

że dochód cały przeznaczony jest na
utrzymanie szkoły języka polskiego.
Wstęp dla starszych tylko 26 centów,

ale liczymy na to, że cała Polonia z
Bayonne bez różnicy -zapatrywań,

przybędzie gromadnie 1 poprze tem
szkołę, któru nie rozporządza

mi fumdaśtami, w jednak udziela le-
kefl 1 dostarcza przybory szkolne o-

rap. książki bezpłatute
Komitet: Szkolny.

 

ZAWIADOMIENIE

Do Szanownej Poloni w New Yorku
---

Zawiadamtamy, że jak rok rocznie,
tak 1 tego roku Towarzystwo Bratniej
Pomocy Złęczonych Polakéw w N.Y.
urządza swój doroczny wielki BAL
w wieczór Byiwestrowy to jest we
środę, dnia 31 grudnia na górnej sell
Domu Narodowego. ;
Rok rocznie Polonja nowojorska

bierze liczny udział w tej. wielkiej
zabawie, wiedząc, że nigdzie tak do-
brze się nie zabawi, jak między swo-
fml,. To też każdy się zbiora na bal
Bylwestrowy Tow. Zlgcsonych Polar
ków. Za dobrą musylłę ręczy „

omitet.

~ASPIRTNA

Strzeżcie się imitacji

 

 

 

„ Dopóki nie zobaczysz nazwy

Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wego wyrobu Bayer'a uznanego

przez miljony za doskonały 1

przepisywanego przez lekarzy

przeszło dwadzieścia trzy lata

 

Bol Eebow .\

Ból Usro Resmatyim

Newrulgle Bóle Wewnętrzne

  Przyjmujcie tylko "Bayera"

| Tabletki Aspiryny. Każda cała

i paczka -rawiera _odpowiednie
| wskazówki, Wygodne pudelko
| z 12 tabletkami, kosztuje kill-
ka centów.  Aptekarze również

| sprzedają flakoniki z 24 1 100
| tabletkami. -Aspiryna jest mar.
| ką ochronną wyrobów Baye.
i's Monosceticacidestep Salley» 

   
   

T-wo "Wolna Polska"

Mamy -saasczyt :oznajmić polonii
nowojorskiej, żo zaprezentujemy no-
wy sztandar polski w kolorach naro
dowych na uroczystości dola 10-59
styczna t, J. w sobotę, 1925 roku,
w Domu Narodowym, przy 8th Street,
Początek o godziło 16] wieczorem.
Poświęcenie odbędzie się w koście-

te prey 7th Street, o godzinie 1:30.
Sztandary polski 1 amerykański bo:

dę wiertone na dwuch osobnych suto
mobliach: pw pierwszym ostery pas
nienkt w krakowskich strojach będę

ltrzymały polski sztandar, na drugim
ostry panienki -w -amerykańskich
atrojach - amerykański s
Po odbyclu ceremoni

nż do rana. Początek balu o godzinie
Gej wieczór, -Orkiestra .doborow,
tańce polskie 1 angielskie dla tych
co zechcą plysań. Zaś staral: panie
1 panowie będą mogli wesoło czas #0
dzić wśród swych przyjaciół Mamy
nadzieję, żo szanowna publiczność
zaszczycl nas swoją oboczością. .Cslą
polouję o współudział upraszamy,

KOMITET.

Choinka Sokołów

Gniazdo Ime Zw. Sok. Pol. urge
dra. dla dziatwy sokolej tradyczinś
Cholnkę we wtorek, data 30 grudnia,

 

 

 w Domu Narodowym, 19 St. Marks

Place.
Dziatwa otrzyma prezenty. Starsi

będą mogli przy dźwiękach muszki
spędzić czas na milej -towarzyskiej
zabawie.

Początek o godzinie 7 wieczór.

Towarzystwa Złącz Pohkéw
w New Yorku.

-
Nintejszem mam zaszczyt

domić Szun. Polonię o tem, Iż wyżej
wymienione towarzystwo urządza tra
dycyjny Bal: Bylwostrowy, dnia Sigo

grudnia r.b. w Polskim Domu Naro

dowym pod nr. 1923 St. Marks PL.
Komitet przygotowuj wleje pl
nych niespodzianek, ażeby w pie
udekorowanej sali, goście mile | wo-
soto zakończyli stary tok a z wielką
radością 1 dmiechem rospociell Rok

  

Nowy.
Polonia tutejese rok rocznie po-

piersia bale Sylwestrowe dawniej.
szych polskich Towarzystw wojskę
wych, a obecnie Tow. Złączonych Po
lakdw.
Komitet nie traci nadziel, lecz jest

pewnym, żo na Balu S7lwostrowym
Tow. Z1. Polsków górna sala będzie
wypełniona po brzeg! gośćm!.

Z szacunkiem
Ko

___

ZAWIADOMIENIE

Zawiadkiniam swą kljentelę, jak
również całą Polonię, że poczywszy
z 'futom dstsłofszem p. Bóward Ka
sperowies reprezentować będzie dru:
karoię polską pod nazwę The ECHO
PRESS: Jost on upoważniony do ste
Intwianie wszelkich spraw tyczących
firmy The Echo Pross,
Proszę o poparcie zarazem dzięku

(ę za poparcie dotychceasowe.
THE BCHO PRESS

431.8. 14 St. - New York City,
8. Mazurotraki, właściciel.
 

Tow.. Spiewn ,,Chopin"

w Bronx, N. Y.
 

ow. Aplewn Chopin w Bronx, t
readra Dorocznę Cholskę w Nowy
Rok, 1 stycznia 1920, o godzinie £)
po południa w Domu Narodowym -
706 Courtland Ave. Bronx, N. Y.

Bilet wstępu dla staryzych 50 c.
dla dzieci do 12 lat 150.
W urządzeniu Choinki bierze take

udział Chór Drtatwy Chopina. We:
dług zwyczaju tzadycyjnego, grzecze
nym dzieciom Gwiazdor rozdawać bę
dzie piękne podarki.

Poszukiwanie

skięco 1 jego sewagra Jarkiowicas,

 

   

niu-zodsiny, które sig do imnle intrd«
olo» ,:;rwvłtć do P. Majowskiejier     

 

Zawiadomienie

-'Staszek, gdrie beds!
westrat
- Pewnie, te w domu - odpo<

wiada Stonek, - N
- Piecuchu, grzyble! Cay ci nie

wstyk? -- krzyknął
- A gdzie mam 166, upić się może?
- Co to, to nie; ale zabawić się

po polsku, potafesyć 1 Nowemu Ro-
kowi wesoło zakolendować, jak na po
readnogo człowieka praystoł,
- A gdsiet
- Jesscse się pytass? - Czy nie

wiesz, gdzie ludzie najlepiej się, bar
wig? A u polskich socjalistów!
- Nigdy. tam nie bylem,
-, O ty reskcjonisto! Wszak każ

dy postępowy człowiek tam będzie,
bo to u swoich. z
Podst miu karteczkę. ' Ke
Staszek exytal, żo o podzinie Ame]

wieczorem ostatniego grudnia, będzie

 
na Sr

 

 Wieczorek -Sylwestrowy _„Wolnogo
| Ducha" w Domu Jadowym przy |291

Brunącli ulicy # wszelkiemi urosma:
potem pokdwat głowę i sa-

pytał: +
- & cay cl socjaliści mię nie s/

>
- Ugoszczą cię grzecznię 1 rado-

wolnię:
Staszek pomyśleł coś 1 raekł na

raz:- Daj mt biletow. .. żona 1 je -
to dwa, wezmę Daj ml
szekó, Trzeba ich poprzeć, bo dużo o
nich słyszałem, że to dobre chłopy.

Mum Bal -

Tow. Maji Kanoynlck‘e: grups 20
Zjedn. Pol. Nar. 1 Tow. Wzajemnej
Pomocy Narajów, urządzają wielką
Maskaradę 1 Bal, w Domu Narodo-

wym, przy St. Marke Place, w New
Yorku, w dala 17 stycznie,
1925 r.

14 premij wartości 3300; część w
złocie 1 część w drogocennych przed
młotach będzie rozdanych .ra .na}
piękniejsze 1 najoryinalniejsze ko
atjumy 1 stroje narodowe.
Początek o godetate 8 wieczór,
Karnawat jost w colej połol. Każ

dy winien się weselić 1 radować. Jee
tell trosid 1 zmartwienia gogbio Wa
szę duszę 1 sórce, idźcie na Maska»
radę 1 Bal powyiary, a xpewnością
znajdziecie tam ukojenie supeins,
Doborowa muzyka polska, którę ra

chiiwy komitet zabawowy zgodził -
jest tak zgraną, żo nawet staraj, je:

 

 

doli ustyszę tę, nie wytrzymają 18
miejscu 1 ruszę w tany. ->
A więc, kto tyw, w sobotę, dnia -

17 stycznia niech przybędzie na Bal
Maskowy, aby się zabawić iście po
polsku.

' Komitet,

POSZUKIWANIE

Władysław -Kowalewski, po-
szukuje Wiktorji Sikory, wdo» :
wy, w bardzo ważnej sprawie.
Mieszkała poprzednio przy Ave-
nue B pnr. 104 w Now Yorku. .
Ktoby o niej wiedział proszony
jest o podanie adresu lub ona
sama proszona jest o zgłoszenie - |
się do -Władysława -Kowalew-
sklego 196-2 ul. Jersey City.

NA RUPTURE SPRO.

--" BUJCIEDARMO!

Zastosować do jakiejkolwiek ruptury,
albe -!

  

atarej albo świeżej, dużej
malej, a będziecie na dro-

, która przeko. P
nata tysiące. #

s

Wysyłane darmo na dowód
„Ktokolwiek carl na rupt -
+a kabeIEPSENET:
tych napisać do W 8 Rice r" D  

tron. nyc
wyslapo to prób

Chociaabucle nawat nia
; b i

f
i

  

  

    

n tat
bo z na:
at berpiatne góra

rzeci. która pomogla w
wyleczeniu, ruptur: wielkości. dwuch ple

nk wares,

 

DARMO NA RUPTURĘ

w. 8. NICE, Inc.
fot D Main St, Atam, N. T.

Prose m! prevalad
rw pedal
m Panów na

Nazwisko

zupełnie darmo
wosjęcego rode

  

 

 

Brook
lyn i okoli

ca -

Zawiadomienie

Podaje się do ogólnej wiado-

mości, iż Klub Polsko-Amerykań-

ski Obywatelski imienia Kościu«

'srkl na Greenpoint, przeprowa-

dził się do własnego lokalu pur.

225 Driggs Ave, z Domu Naro-

dowego pnr. 201-7 Driggs Ave.

Brooklyn. Na zew Klubu, chętni

członkowie tegoż, natychmiast po

śpieszyli z pomocą moralną i fi-

nansową i stworzyli własną sit

dzibę, do której tłumnie się scho-

dzą, aby sobie uprzyjemnić czas

wolny od pracy, za co Zarząd Klu

bu wszystkim, tym, co brali udział

w pracy przy otwarciu nowego

lokalu, składa staropolskie: Bóg

zapłać! Obecna liczba członków

jest 246, a mamy nadzieję, że w

niedługim czasie dojdzie do 300.

Przy tej sposobności Zarząd

Klubu zaprasza członków, aby ra-

czyli przybyć do Klubu na Nowy

Rok, o godz. 1ej pp. dla oddania

sobie wzajemnych pozdrowień i

naradzenia się" pad dalszym roz-

wojem prac dla dobra Klubu i

własnego połytku.

Z pozdrowieniem,

Jan Lewandowski

Józef A. Woliński.

~.. & ig. 19
„Wieża się zawaliła"

Gdzie? Jak?
Na Greenpoint, na bcenie Do-

| mu Narodowego. W niedzielę, 4
stycznia w Domu Narodowym w
Brooklynie odbędzie się rewJa sił
śpiewaczych i artystyerno-teatral
nych, aranżowana przez chóry
śpiewacze tu na Wschodzie.
Odegraną !nslanle_bardm ko- |

miczna sztuka pod tytułem „Za-
walenie się Wieży", czyli walka
kominiarza z młynarzem: oprócz

tego, program artystyezno-humo-
rystyczny, jak również w prze-

rwach i antraktach wystąpią 30-
liści 1 chóry śpłewacze.

Udział biorą wybitne sły ama-
torskie chórów: Dzwon Zyimun-
ta, Lutnia, Symfonja; Wandy i

innych, które starają się, ażeby
pierwsza niedziela karnawału na
Greenpolnt zaznaczyła dz
i ochoczo jak na Apiewaków przy=.

stol. :
A więc 4 stycznia na Green-

point! *. LT

._ Triumf płci pięknej

Na chóru Polonia w
dniu stycznia 1915 r. w dome
Narodowym w New Yorku _będzie

 

 

Poszukują -Stanisława -Gorzejęw. |

zamieszkałego w New Yorku, w imie» |

moc ludi. Maskarada zeszłoroczna
najlepszym, tego dowodem. Pioć pie
kns, jak przowatać będzie.-
Będą tam to młodziutkie i młodo na
sze zalotne podlotki ! to starsze tro,
szecską, którę z ksstattów, wdzięków
1 powsbów nawet najwięcej doświad
czonym›bywalcom trudno odróżnić £

wesoło |-

nych pokus będgio nie mało, Dis
rozmaltości -postarano się o dwie
orkiestry polską 1 fasz, nikt więc
grymasió nie będzie. „Będziowie o
północy rozdadzą nagrody wartości
$300, a to wszystko tylko za $1.00
wstępu.
 

: Wieczorek Rozmaitości

w- Greenpoint

Kélko Testrains Wolnodd w Greew /
point postanowiło urzędzió Wieczo-
rok Rozmaitości w salach No. 9 1 10,
w Domu Narodowym
Ave. Brooklyn, w sobotę dnis 34 sty.
cznis, 1928, o godzinie 7 wieczorem.

Koleżanki, którym polecono tę sa»
bawę urządzić, przygotowsty odpowie
dni program, który fak twierdzą naje
wrbrodniojszemu będzio się podobeń.
Koledzy też dodają bodfos pracowe

niczkom 1 przygotowuję najrosmaite
sze niespodzianki, by mieć czem na
zabawie ducha posłoszyć, s conajgld
wniejeze, rasngałowano
dug musykę, która ma grać do mna.
Więc spodziewać się należy, że sale
okażą sig sa male, by pomieścić go-
dci, ponieważ wstęp kosstaje tylko
60 centów; n więc sefdimy sto wary
#07 34 stycznia w Domu Narodowym,

E. u.
 

PRÓBY TOW. ŚP. „LUTNIA*

odbywają się regularnie co czwar
tek, w Sokolni ;s;- 188 Grand u
na Willlamsburgu, o godzinie 8e
wieczorem, posiedzenia zaś w każ
dy pierwszy wtorek miesiąca.
Tow. Sp. „Lutnia" chętnie przy)

mle do swego grona lubującego
się w śpiewie rodaka,który się
zgłosić raczy w którykolwiek
czwartek - na próbę.

POLSCY LEKARZE

 

 
Telefon. Greenpolnt 8718

Dr. LOUIS 8. GRYGZ
102 Kent Ave, lruuklyzcfi v.
pom, Manhattan Ave A Franki mi.

pol. A Hecate
¥ mikh&'u 3 1%
Dr. Gryc dopiero wróciz B
I" -sów "wa -praktyke,
 

Telefon, Hugenot 0005

8. M.: Lewandowski, M. D.
Gobznyr URzĘDOWE:

S idadio Pko030(akasz:

TT Pourth Avenue, Brooklyn, N, ¥

 

 

„Dr.

  

Franciszek W. Witekt
 

869 Leonard St. 110 North 8th 8t.
llako Av. blleko Berry si,
wym| TATE,

'TetephoneAiresnpotat 2408, at1s

Telefon, Stage 2332
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street '

bilako Union Avene
BROOKLYN, N. v.

 

 

 pomoć będsie Pod maski zaglądać
.

  
    
  wr

Dwa Biura w Brooklynie -;(
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6STRONICA

    

NOWYSWIAT_WTOREK, 30 (:RLDXIA(TLŁSDAY Dl-CEMBER 3m 1924 
 

 

DZIAŁ KOBIECYRedaguje: MARJA OSTROWSKA ' 
Z życia Kobiet
Jedno z pism francuskich, po-święconych sprawom kobiecym,zwraca uwagę, że poczucie god-ności zdaje się budzić nawetwśród  przedstawicieiez wesołejMuzy?Niedawno ośmdziewcząt z NewYorku. występujących w parys-kim Moulin Rouge w kusych imocno przejrzystych strojacn, za-strajkowało, kiedy dyrektor Fazał im w sali restauracyine} po-kazywad się wśród publicznościw tych samych strojach, Dziewczętaoświadczyły, że między sce-pą a ich życiem jest cała prze- ,

paść, i że z chwilą, gdy opuszeza-
b soja się równie ha|
norabi@", jak każda inna kobieta

 

   

 

  

 

  

 

| WIOSENNE I KOJENIA

Wszystkie moje łzy i smutki
 

 Pochłonęły: nferabudki

Z moich pragnień i tęskiwij
Powyrastał jaskier złoty

Hem szału znał przed laty
Przeszło wpełnych róż szkarłaty

W czyste lilje się zamienia
Zxtatpien ból i przebaczenia

Oto wstaje wiatr i zwieje
Marne troski i nadzieje

I nad serca mego ciszą
Spiewne juz skowronki wisz

Konstanty M. Gors

   

Naczynia aluminowei niklowe

są bardzo zdrowe, pmkuum- i
najprzyjemniejsze w i ale
tez i najdrogsze ze. wery
Kogo stać na jednorazowy
szy wydatek przy urządzeniu ku-
chni. temu opłaci się takie na-
czynie po dłuższym czasie. Na-
leży je tylko chronić przed
paleniem na silnym ogniu i e

aczyń tych u.ł
po wszystkich |

 

  

  

 

 

   

   żywają dziś już
wielkich hotelach.

Kuchmał
NA OBIAD 

Zupa ogórkowa.Pasztet z zającacieście.Prosię nadziewane, pieczone.Jabika smażone.
w. kruchem

Wątróbka smażona naturalna.Przygotować jak poprzednią, po-krajać w plastry, posolić, otarzaćw gnące i natychmiast smażyć nabardzo rozpalano)" maśle, abysię
szybko zrumieniła po obu stro-,
nach, nie wypuściw soku z sie
bie. Wśrodku ma być trochę ró-
żowa, bo wtedy tylko będzie pul-
chną i soczystą. Podać do niej
można różne sosy ostre i karto-
fle lub fasolkę na kwaśno.

Myśli

Kobiela nie wtenczas szczęślie
wa, kiedy ją kochają, ale wten-
czas, kiedy ona kocha.

Józef. Korzeniowski.

 

  

 

  

Bógprzeznaczył kobietę do wyż
mch prawdziwie celow. .Zadad
niem jej stworzenie rodziny, tego
posiewu .świętego, przez który
ludzkość się odradza, społeczeń-
stwo uzacnia i na którym świat
stoi.

 

Juljan Wieniawski.

Humor

NA ULICY

- Fe, wstydź się. jakiś obszar

panyi rękę do mnie po jałmużnę

wyciągasz.
- :.Pan możebychciał, abym we

fraku przyszedł prosić o marnych

kilka: groszy ;

NOWOCZESNE DZIECI

Karolek: =- AV
Anstlem od tej Pięknej pani z

Kąsiedztwa dwie paczki cukier

 

  

 

 ków.. >

Matka? ~~ ›Czy podziękowałeć? |

Karolek: - Pewnie! Mówiłem |

) źe bardzo, czemu ta- |
nie -poznał „jej: zanim: Się z

okół:

  

" lu Dosi

   

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieśt,

skarbu przekraczają

święta, była bez pieniędzy.

szadle, zawolała przeraźliwie:
 

 

(Ciąg: dalszy),

„Dosia spuściła powieki
"- „Zdawałoby

słomy siebie bli szepnęła
A on rzekł, przyciskając ją je-

szcze bardziej do siebie.
Przecież i vera

wardzo blisko - zaglądał jej pod
powieki,

- Ab whe się nie chce
mówiła, jakby pogrążona w ma-
rzeniu. Czy ja mogłam kiedy
przypuszczać, że na mojej cięż-
kiej drodze spotkam...

Kogo? =-pytał, nachylając

   

 

 
   

się.
Dosia zmieszana, nie wiedziała,

jak się azić.
Waszą Miłość -

wreszcie
Car spojreat na nią słodko.
-- To ślicznie powiedziane: Wa

sza Miłość... Powtórz.
Waszą Miłość -powtół

cichutko i dodała:
mówili po polsku do monar-

  odrzekła

   

  

Car znowują w rękę pocałował.
Jabym chciał być miłość

  

- 1 Polaków dodała.. Na to
bytylko pozwolić im być

mi i Polkami- rzekła glo-

  

c
, lę może rozstrzygną się jej losy

A myślisz, że to wyłącznie
odemnie zależy?

Dosia wzięła jego rękę, okry›
wała pumhmkuun i mówiła:

a Miłość wszystko mo-
jesteście „silny, dzierzaw-
Wy pozwolicie nmie być

Polk.;i katoliczką.
ou juk serce d

 

\\

 

  c
ją corer

rdzo chciałoby
się nie być prawosławnąi ruską?

Oj, bardzo, bardzo-mówiła

  

próbując osungć się do jego ko-
lan, lecz on trzymał ją wpół bar-
dzo mocnoi nie puszczał. Chwy-
ciła rękę, opasującą jej stan, do
usł ją podniosła i. głowę bardzo
nisko spuściła.
On czuł, że nie potrafi już dłu-

żej być samodzierżawnym, to jest
siebie samego dzierżyć na wo-
dzy, więc zerwał się z kanapy tak
gwaltownie, że jeden kieliszek

| spadł i rozbił się, a w tefże chwi-
li ona padła na kolana i osunęła
mu się do nóg, przyczem jej wło-
sy zasypały dokoła marmurową
posadzkę. Podniosła oczy blagal-
ne i prosiła:

Niech Wasza ”l|ość pozwoli
mi być Polką. j

unllką to chociaż katoliczką

-podniosła ku niemu oczy za:

tzawione.
Nachylił (się, wziął ją wpół i

podniósł, a trzymając naprzeciw

siebie, pytał:
- Więc to prawostawje takie

okropne i Car prawosławny tak-

5? Chciałoby się od nie-

aż do Krakowa?

nie, Wasza Miłość, tyl-

  

  

  

  
r
-Prawosławje -dokończył, Re

ką machnął i dodał:&Ty prawo-
sławną już od tej chwili niejesteś
Chwyciła jego rękę, tę, którą

jej nie obejmował, chciała ją 0-
, lecz on je) rą-

czkę sobie na szyję.
. - Ot, tak, trzeba poxlzxęknmać
jak jakie nu „diadi" - trzeba po-
całować, jak „liadię" -wskazy-
wał lewy pnhczek

(Ciąg, dalszy nastąpi).

zozacinazonc

"Służący ucieka z kosztow

A& nościami

Dom pn. 13 W. 74ta ul, nale-

żący do. bogatego przemysłowca

i finansisty. Tomasza Regana z0-

stał okradziony z kosztowności,

srebrnych zastaw i wanusuowe]

porcelany. Kradzieży dokonał je-

den ze służby, Jack Archer, kh);

ry przed kilku tygodniami dosta

siędo rodziny Regan. Kiedy po

wizytach świątecz

gan z córka wróciła do domu,z

stała mieszkanie bez światła, Ar-

cher'a nigdzie nie było, nnmnnasżl

pnm Regan aumwaiyla brak W)v

żej wvnnenumwh rzeczy. Straty

obliczaja na 20,000 dolarów. vAr-

cher poprzednio służył u Van

derbi'ów, był watany za S0-

miennego i duhregu pracownika.

  

 

6 mnpm przez księdze na
”::::n Zum,”

dla ubogich ude-

rentem. plead zabHl Jkatedan," ktory

mu odważył się, zastąpić drog

---eeerz

Pmmme aF
25m amam;   

mi się, ze my|

nych pani Re-

- STANISŁAW GRABSKI U KARDYNAŁA.

BORGOUGONTEGO

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ef)

szympolakiem, którego cenimy bardzo wysoko. Jego zasługi dla
wprawdzie

ale wierzymy, że bogata Polska nie pozwoli,

 

granice uduchowienia.. ..
aby Rzym, stolica"

Przesyłamy mu ten oto łańcuchple-
z włosia dzikiego konia, jeden kiel słonia i 525 dni odpustu

wraz z odpuszczeniem grzechów w
(W tym momencie papuga, bujaj

 

azxe upadku jego gabinetu.
aca się na specjalnem wie-

 

„Quonsaque tandem?" )
Monsignor B. pocałował w czoło St. Grabskiego. Obaj padli

sobie wobjęcia. Słychac było szloch wielki i emokanie.
Po chwili monsignor odezwał się w te słowa:
- Synu, stał się akt historycznej wagi. Polsce przybyło

| wagi. A trzeba jej jeszcze rozwagi głębszej. Pamiętaj jednak,
to, co bylo treścią naszejinowy - pozostało tajemnicą aż do cza-
| su, kiedyojciec św. nie uzna za.stosowne objawić, na czem polega
nasz konkordat.

1 - Słucham cię, ojcze, odrzekł erer Stanislaus i ucałował

| monsignora w rękę, w nogę i w okolicę prawego ucha, unikając

lewego, «by go w Polsce nie posądzono o zmianę przekonań, któ-

| rym ongiś za młodu holdował.

P. S, - St. Grabski niedawno powrót-|l z R7vmu gdzie trak-

tował w sprawie zawarcia Konkordatu między Polską a Watyka-

Ę nom.

Bo inaczej - niesposób.

Pertraktacje te otoczone sa głęboką tajemnicą.
mi więc, czytelniku, że razem pośmiejemy się z St. Grabskiego.

Wybacz

 

" Król belgijski wybiera się

w podróż przez Saharę

BRUKSELA, 29 grudnia. -
Król belgijski przyjął zaprosze-
nie przesłane mu przez znaną
francuską firmę wyrobu auto-
mobiléw dla odbycia podróży
poprzez pustynię Saharę w au-

| tomobilach czołgowych od wy-
| brzeży morza Śródziemnego do
miasta Timboklu, położonego
nad środkowym biegiem Nilu.

Król Albert wyjdzie z Bruk.
sell do Paryżatylkow. towarzy-
stwie adjutantaTudasię wprost
do Algeru, gdzie króla będzie o-
czekiwał marszałek Petain, kie-
rujący wyprawą poprzez pusty
nie Saharę.

Polka legit; w wypadku -
automobilowym

 

NEW MARKET, N.J., 29 gru-
dnia, - Panna M. Jurisko zo- |
stała zabita zeszłej nocy, gdy|
automobi, w którym jechała.
zboczył nagle z drogi i uderzył
wprzydrożne drzewo i przewró-
cit sig. Raymond Phillips, 29 A-
tlantic ave., Motowan, N. J., sz0-
fer automobilu doznał pęknięcia
czaszki, żeber i nóg i prawdopo-
dobnie umrze. Towarzysz panny
Jurisko, Raymond Stllwagen do
znał tylko nieznacznych pokale-

 czeń.
 

Nacjonaliści egipscy przeciw
rządowi *

KAIRO, 29 grudnia, - Były
premier Zaghou! Pasza ogłosił
manifest, oskarżający rząd pre-
mjera Ziwara Paszy o naduzycie
powierzonej mu władzy i nie-
koństytucyjne rozwiązanie par-
Jamentu i naruszenie nietykal-
ności poselskiej przez areszto-
wanie posłów parlamentu, któ-
rym nie dowiedziono żadnego
przestępstwa. W dalszym ciągu
swego manifestu były premier
zarzuca rządowi dążność wy-
brania nowego parlamenty, któ-
ry nie będzie reprezentował rze-
czyw ch nastrojów  naródu
rglptklego

 

  

Aljanci nie ustąpią z Kolonii,

dopóki Niemcy się nie

rozbroją

PARYZ, 29 grudnia. - Rząd

premiera Herriota ogłosił w po-

rozumieniu z resztą aljantów, 12

ewakuacja kolońskiego przy-

czółka mostowego nie nastąpi

dopóty, dopóki międzyaljancka

komisja kontroli wojskowej nie

będzie miała wystarczających

dowodów, że Niemcy dokonały

całkowitego rozbrojenia, zgod-

nie z warunkami wersalskiego

traktatu pokoju,
 

 

  

Rycina ta przestana została z Anglii Yortugw przeciągu

 

Strajk kolejowy w Meksyku

skońcgony

~ VERA CRUZ, 29 grudnia.
Strajk kolejarzy meksykańskich
w stanie Vera CFuż, który trwał
6d pewnego czasu, został zakoń-
czony, gdy gubernator przyrzekł
amnestję dla strajkierów, ;oskar~
żonych o zakłócenie spokoju pu-,

blicznego.

Amerykatiskie koncesjé naf-

towe w Albanji stracone

 

WIEDEN, 29 gradnia. - Kon-

cesje naftowe nadane Standard

Oil Co. przez rząd. albański by

tego premiera Fan Noli zostaną

prawdopodobnie odwołane przez

zwycięskiego byłego premiera

Ohmeda Zagu, który utworzył

nowy rząd albański w miejsce

wypędzonego rządu premiera

Fan Noli. % ~
 

Bolszewicy domagają sig

zwroty flgty Wrangla+

TUNIS, 29 grudnia. - Bol-
szewicki admirał Krylow w. to-
warzywne ofice-

ra marynarki Argur'a przybył

dzigia} do Bigeitu, porta francu- |

skiłj floty wojennej w półnące

nej Afryce dla dokonania prze-

gkw? bym tłóty fosygkw,wys
 

 

przez armji prze-
clw—bolszgwickie] gen, Wrangla.

 

Nie sobił nie robi z zimna Margareth Namara, śpiewaczka, która
przybyła do New Yorku na okręcie „Leviathan"
 

RÓŻNE

WYBORY NIEMIECKIE

YA POL

Berlin,9 grudnia.: (Pocztą.
Do sejmu pruskiego przeszło
dwuch polaków: p. Jan Baczew-
ski i ks. Klimas. Ten ostatni z
Tarnowa z Opolskiego.
Do parlamentu Rzeszy nie

przeszedł ani jeden polak. Li-
sta mniejszościowa otrzymała
42 tysięcy głosów, podczas gdy
do osiągnięcia mandantu potrze
ba'62 tysięcy głosów.

  

 

PARTJA POKERA, W KTO-
REJ WSZYSCY PRZEGRALL

Pan Julio Strange, bogaty ku
piec z Florencji, zatrzymał się
niedawno w jednym z wielkich
Palace - Hoteli na Polach Eli-
zejskich w Paryżu.
Na drugi

„przypadkiem" z bardzo ele-
ganckim człowiekiem, który mu
się przedstawił jako Sz. Dober-
Rański, dziennikarz z Argenty-
ny. Właściwie to argentyńczyk
poznał się z wlochem. On bo-
wiem pierwszy zaczepił kupca,
a kiedy tamten zrobił ździwioną
minę, p. Dober - Rariski wyli-
czył mu tak pokaźną liczbę
wspólnych znajomych, że wszel
ka nieufność włocha prysnęła.

Nazajutrz p. Rański przedsta
wił nowemu znajomemu swego
przyjaciela, pana Humberto Ma-
uro, „miljardera" z Brazylji. P.
Strange stracił już całkiem o-
rjentację wobec tak imponują»
cej znajomości i dlatego uważał
sobie za zaszczyt, kiedy tamci
zaproponowali mu pokera. -
Partja skończyła się dla włocha
przegranązw sumie 46.000 fran-
ków.
Nazawtn p. Strange chciał

prosić swoich› partnerówo re-
want.

Atoli ankwkame znikli z ho
telu, w którym razem z. wło-
chem mieszkali,: jak kamfora,
nie podawszy" nowego adresu.
Wydało się Włochowi
nem i poskarżył się na przygo-

 

 

Philadelphia i okolica/*

pziatwa Szkoły Języka Pol-
skiego w Nowy: Rok w Domu
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